
Aóonameni i.wai .it: putzu e rr«\ 6 60 Aoonamenl kuorialny w Pozn-nu w e spedycji ink. 6,— 
z odnoszeniem do domu m<, 7.02 z ecinoszencm do domu mk. 6 90

Ocios zen io: 30 ,envgów od w ersz« pe!yioweqo z doliczeniem 50*7, dodatku droZyźrrenego. 
ReUamy: 1 rru od » ersza petyfcnsego z doi czen em 50'k dodał-u drożyźnicneąo.

Kr. 74. Poznan. soaota oma 29. morca 1 19

Posnti, dnia 28. marca 1919.

szGwiiiizmu MGimlislycZGgga 

w Hifimczech,

Manifestacje niedzielne w Berlinie ujaw
niły wzrost szowinizmu rtacjonalislyznego w 
Niem zeclz w wys.okim stopniu. Z zaniepokoję 
niem stwierdzają to organy socjalistyczne jak 
»\oiwaerts5 i »Freiheit«. Idi.i- na alarm z po 
wodu zagrożenia Zdobyczy rewolucyjnych 
przez falę reakcji. Nie mniejsze zaniepokojenie 
okazuje »Beri. Tagebiall«, sekundujący rady
kalnej lewicy. Natomiast prasa konserwatywna 
tryumfuje.

„Co się właściwie stało? — pisze »Taegłi- 
cbe Rundschau« — nawiązując do wywodów 
prasy radykalnej. W niedzielę odbyły się w 
Berlinie manifestacje protestujące przeciw 
rozkawałkowaniu Niemiec przez wrogów, któ
re zakończyły się demonstracjami ul cznemi 
przed urzędem Rzeszy. Panu Ęrzbergerowi po
kazano, jak mało ma sympatii, on sam i jego 
polityka, a p. Sćhuekingowi, pośrednikowi nie
miecki emn na konferencji paryskiej dano do 

■ zrozumienia, aby zniknął z widowni, ustępując 
miejsca odpowiedniejszemu mężowi. Oto wszy
stko. Czy »Vorwaerts«, zapytując rząd, „jak 
fitugo myśli się temu wszystkiemu przyglądać“ 
aa na myśli prawa wyjątkowe przeciwko na
rodowo usposobi oh emu obywatelstwu? Czegóż 
się bowiem żada, pisząc o ,machinacja, h re
akcji z prawa?“ »Vorwaertsowi jest to niewy
godne, że podczas zebrań w niedzielę i przy pó- 
źrtiejszem spotkaniu z generałem Ludendorf- 
fem pod Lipami tak się naocznie pokazało, 
gdzie grawitują sympatie szeroleeh mas naro
du niemieckiego. Jeżeli wszystkie elementy 
{nic tylko nacjonalistyczne) wypowiedziały się 
Zgodnie za odparciem polityki Koalicji, potępi
ły Erzbergera i witały Ludendorffa. to dowo
dzi to tylko, jak mało gruntu pod nogami ma 
polityka Erzbergera i »Beri. Tagebl.«, jak ma
ło wierzy się w kłamstwo demokratyczne o wi
nie mężów' starego systemu.“ Każdy dzień wy
kazuje coraz więcej zupełną nieudolność de
mokracji i socjalne ¡demokracji do wyjścia na 
Brogę ładu ze stosunków przez obie demokra
cje zabagnionych. Jeśli Paul Lensch pisze, że 
„nie można na wewnątrz zwalać. burżuazji. pro
klamować rewolucji a równocześn:e na zew
nątrz pozwolić sobie nałożyć na kark jarzmo 
kapitalistycznego wyzysku, całując nogę cie- 
więżycaeli“, to jest to przyznaniem się partji 
lewicowych do zupehtego bankructwa, tych są- 
inych, co chciahr ’ vć przywódcami ludu, na
stępcami Hohenzollernów.

Partje prawicowe mogą z uśmiechem za
dowolenia przyglądać się rozwojowi rzeczy, 
konkluduje zwycięsko »Taegliche Rundschau«, 
będą one miały w przyszłości, jak tego dowodzi 
fcieg wypadków, wszystkie dobre (!) elementy 
narodu niemieckiego za sobą. Partje narodowe 
po jednej, socjalistyczne po drugiej — demo
kracja zniknie."

Tvle »Taegliche Rundschau«.
Nie ulega wątpliwości, że mamy do czy- 

fcTenia z wzrostem starego nacjonalizmu nie
mieckiego. Objawy tego widzimy coraz częs
tsze, czy to w rezolucjach masowych uchwa
lanych po całych Niemczech, w treści plakatów 
masowych, w Berlinie i miastach niemieckich, 
nawołujących do walki z dążnościami separa
tystycznemu, z polskimi i bolszewickimi, w 
przysięgach na wierność przed pomnikiem 
Bismarcka, okrzykach na cześć escesarza itp. 

niedz ełę ostatnią (eden z mówców zwracał
•ię wśród poklasku łliitnu do pomnika Bis
marcka ze słowami: „Drogi Bismarcku, zstąp 
no nas i rządź nami ponownie“, poczem wzno
szono okrzyki na cześć korpusu oficerskiego i 
odśpiewano „Heił dir im Siegerkranz“.

Tupet i buta reakcji pruskiej objawia się 
poraź silniej, znajdując świeżo wyraz w cyto
wanej na innem miejscu rezolucji praskiej 
konstytuanty, odnośnie do ziem polskich. Pro- 
tees ten zgotować może niejedna niespodziankę 
ilwiatu. Mamy wszelkie powoda, aby go bacz
nie śledzić i wyciągając właściwe konsekwen
cje co do nas samych, przestrzegać świat przed 
prożące.m z tej strony niebezpieczeństwem dla 
pokoju trwałego i układu stosunków w Euro
pie. Dziś jeszcze póra zarządzić środki zapo
biegawcze i skuteczne. Jeszcze stoją armje Fo- 
fcha nad Renem, jeszcze Koalicja ma w garści 
argumenty, przemawiające jedynie do psycho
logii pruskiej. Jutro może być zapóźno. Lu- 
Hendorffy, Hindenburgi i ich poplecznicy jun
kierscy nie śpią, tak dziś jak wczoraj. Jeśli 
konferencja pokojowa miałaby ulcdz podszep
tom flseudopacyfistycznym, będącym na usłu
gach Berlina, jeśli względy na łatwiejsze zrea
lizowanie pokoju, nietrwałego zresztą, bez gwa
rancji przeciw nowym możliwościom pruskich 
machinacji, miałyby wziąć górę — to dzieło 
przebudowy porządku świata w duchu spra
wiedliwości nie byłoby dokonane. Zemścić się 
lo może srodze na dzisiejszych zwycięzcach.

Sądzimy, że wpływy Francji, na równi z 
Iłami w pierwszej mierze zainteresowanej w 
tadykalnem i rzeczywistem zabezpieczeniu się 
(przeciw nowej napaści ze strony Niemiec, wy- 
jmogą skuteczne umiejscowienie siedliska me
tod gwałtu i bezprawia, jako miernika stosun- 
ików międzynarodowych. Po doświadczeniach 
Czteroletniej wojny ma Europa i świat cały 

-wszelki powód po temu, aby raz na zawsze za
bezpieczać się pczez niespodziankami xo sŁro-

i ‘

Dla naszej polilvki domowej urasta prze- 
dewszvstkiem zadanie nawoływania społeczeń
stwa do zdwajania swoich zabiegów około n- 
mocnienia podstaw państwa, nadania mu mo
cy i zwartości. Bo lv!ko skonsolidowani i sd 
ni zna idziemy posłuch i poparcie sprzymie
rzeńców oraz uzyskamy realizację słusznych 
żądań i praw naszych

sit RSiruicia ramę

myśli, weszli też fachowcy z poza Sejmu.
W ten tylko sposób zapobiedz.bv można ogo
łoceniu Seimu z kierowników politycznych i 
zapewnić gabinetowi sprawność techniczną, 
która jest przecież nieodzownym warunkiem 
jego trwałości i pożytku.

Nieodpowiednia dzisiaj byłaby tylko da
wna koncepcja rządu koalicyjnego, złożonego 
z przedstawicieli wszystkich stronnictw, sf r- 
mnwanego według pewnego klucza partyj
nego. Przed zebraniem się Sejmu przedsta 
wicieie dzisiejszej większości gotowi byli po
czynić wielkie ustępstwa na rzecz obecnej 
mniejszości, bylęhy ra miejscu gabinetu par- 
t jnego postawić rząd koalicyjny. Dziś urze 
czywistnienie tej koncepcji nie dał', by już 
żadnej korzyści, nie datoby bowiem energi
cznego i twórczego rządu.“

Zmiany w położeniu ogólnem Polski, wy
padki na Węgrzech, niebezpieczeństwa zagra
żające ze strony bolszewizmu zewnątrz ¡ we
wnątrz, wzrost pr dów szowinistycznych w 
Niemczech, wreszcie kors eczność wyjazdu 
premiera Pad er e sk i ego na konferencję pó 
kojową do Paryża — wysuwają konieczność 
utworzenia silnego rządu, mającego oparcie 
o zwartą większość sejmową, któryby spraw
niej i mocniej pokierować mógł łodzią pań
stwową Rzeczypospolitej. Wieści idące z 
Warszawy oraz enuncjacje polityków polskich 
jak i głosy prasy rozwalają przypuszczać że 
sprawa rekonstrukcji gabinetu w sensie po
wyższym dojrzewa.

Poseł Witos, przywódca Pkstowców w 
Sejmie, oświadczył podczas pobytu w Krako
wie korespondentowi „Kurjera Porannego“, 
że uważa za konieczne utworzenie większo
ści sejmowej. Nie jest to jego zdaniem ła
twe, gdyż lewica i prawica albo nie doce
niają wagi położenia, albo też nie są zdolne 
d > pracy. Wytworzenie rządu silnego jest 
naglącą potrzebą państwową. Bije w oczy 
brak w Polsce ludzi zdolnych do pracy.

Zapytany o ile zgodne jest z prawda, że 
ma objąć prezesurę gabinetu, poseł Witos 
odpowiedział, że „rozumie całe niebezpie
czeństwo grożące w danej chwii Polsce, ale 
nie uważa się za uzdolnionego do prowadze
nia tak odpowiedzialnej roboty“. „Paderew
ski — mówił — ma nieocenione zasługi, je
dnak powinien obecnie wyzyskać swój wpływ 
w Paryżu, dokąd powinien pojechać“.

„Gazeta Warszawska“, organ wypowia
dający opinje najsilniejszej frakcji sejmowej, 
Związku Ludowo-Narodowego“, pisze w tej 
sprawie:

„Konieczność zmiany w rządzie stała się 
też bardziej' palącą obecnie, gdy tuż w ha
szem sąsiedztwie powstało nowe ognisko bol- 
szewizmu, gdy w związku z tern obawiać się 
możemy wzmożonej akcji wojennej wro&Ówt 
zewnętrznych i rozzuchwalenia się agitacji« 
bolszewickiej w kraju. W chwili takiej jnu-m 
simy mieć rząd sprężysty, któryby wziął się 
energicznie do niezwłocznego przeprowadze
nia reform i urządzeń, usuwających najbar
dziej palące niedomagania społeczne, jedno
cześnie mocną ręką tłumił antypaństwową 
agitację i pozostawał w ścisłej łączności z 
naszymi sprzymierzeńcami na Zachodzie.

konieczność zmiany w rządzie zaryso
wuje się też wyraźniej z powodu wyjazdu 
Paderewskiego. Ze względu na nasze sto
sunki międzynarodowe, ze względu na decy
dujące dla całej naszej przyszłości obracjy 
kongresu pokojowego wyjazd ten zarówno 
sam prezydent ministrów, jak i inni kierow
nicy polityczni uważają za konieczny. Jeśli 
tak jest istotnie, to niepodobna wprost, by 
u steru pozostał rząd, pozbawiony jedynej 
ost by, cieszącej się powszechnem zaufaniem 
Sejmu i kraju, rżąd niezwarty i bardzo luź
nie związany z większością sejmową.

Okoliczność, że nie mamy jeszcze skry
stalizowanej większości, ale dopiero materjąl 
na tę większość, powoduje, że zjawiają się 
projekty wytworzenia większości sztucznej, 
to jest nie tej, jaka się już sama zarysowała. 
Do rzędu tego rodzaju projektów należy pro
pagowany przez pewnych kunezimistrzów za
miar wytworzenia „większości włościańskiej“, 
sprowadzający się w gruncie rzeczy do planu 
rozbicia istniejących obecnie klubów. Kluby 
obecne nie są bynajmniej sztucznym zlep
kiem, wykazały już one swą spoistość we
wnętrzną. Poza socjalistami, Narodowym 
Związkiem robotniczym i klubem pracy kon
stytucyjnej włościanie stanowią rdzeń wszyst
kich ugrupowań sejmowych, interesy więc 
włościańskie są wszędzie zupełnie zabezpie
czone.

Sprawa rolna, wbrew głoszonym roz
myślnie przez intrygantów zawodowych wie
ściom, nie może być przeszkodą do sformo
wania naturalnej większości. Poglądy pod 
tym względem rófnych klubów nie są bynaj
mniej tak rozbieżne, j3k głoszą. Zasadnicza 
sprzeczność w tej sprawie zachodzi tylko 
między socjalistami, głoszącymi upaństwowie
nie ziemi, a włościanami, stojącymi na grun
cie prywatnej własności chłopskiej.

, Sformowanie rządu, opartego o więk- 
; szość sejmową, jest przeto zupełnie w wa

runkach obecnych możliwe. Nie zachodzi na
turalnie żadna konieczność tworzenia rządu 
ściśle parlamentarnego, to jest wyłącznie a 
posłów sejmowych. Byłoby przeciwnie rze
czą pożądaną, by do nowego, właściwie zaś 
przebudowanego tylko gabinetu,

min. kutlury ł sztuki Przesmycki, r. Śliwiń
ski i poseł Sulikowski Ten ostatni zdał spra
wozdanie kasowe w im. Komitetu budowy 
pomnika, zaznaczając, iż ra ten cel zebrano 
już tSO.OOii irik., wyraził też życzenie, by po
mnik Kościuszki stanął przed pałacem namie
stnikowskim. Zebranie, ra którem byli obe
cni kom. Piłsudski, prezydent m>n 1. Pade
rewski i marszałek Trąmncz' ński. zakończo
no okrzykiem na cześć Wolnej Zjednoczonej 
Polski.

Wieczorem w teatrze Wielkim odbyło 
się przedstawienie galowe.

ZK0Í3 poisKa

Sprawa polska w Seta e pruskim.
W Sejmie pruskim toczyły się na wtorko- 

wem posiedzeniu obradv nad interpelacją do
tyczącą kresów wschodnich.

Interpelacje wnieśli demokraci; jest w niej 
mowa, z? znaczne obszary Księstwa Poznań
skiego. Prus Królewskich i Książęcych. Górne
go Śląska, a nawet Gdańsk mają być gwałtem 
od Prus oderwane i przyłączone do Polski. 
Interpelanci zapytują, jakie rząd zamierza u- 
czynić kroki, aby tvm zamiarom, sprzeciwia
jącym się oświadczeniom Wilsona, przeszko
dzić.

Dodatkowo stawiają niemieccy narodowcy 
pytanie w sprawie zawieszenia broni na na
szym froncie, a w końcu przedkłada się nastę
pujący wniosek wszystkich partii.

Rząd pruski podnosi najostrzejszy sprze
ciw przeciw gwałtownemu oderwaniu części 
Górnego Śląska, Poznańskiego, Pras Królew
skich i Książęcych i przeciw wcieleniu tych 
ziem do Polski, ponieważ w tych ziemiach 
znajdują się rozlegle obszary z niewątpliwie 
niemiecką ludnością, a w większej części in
nych obszarów jest ludność niemiecka tak licz 
na. że ich nie można uważać za niewątpliwie 
polskie. Rząd pruski żadną miarą nie odstąpi 
od paragrafu 14-układu Wilsona. Punkt 13 te
goż układu nie dopuszcza do odłączenia. Było
by to wielkim złamaniem traktatu. Rząd pru
ski zanosi najostrzejszy protest przeciw zamie
rzonemu wylądowaniu wojsk polskich w nic 
mierkim Gdańsku. Jeżeli wylądowanie nastą
pi. wtedy wybuchnie wojna domowa między 
Polakami a Niemcami z jej strasznema następ
stwami

Wnioski uzasadniał poseł z Torunia A- 
ronsobn (demokrata). Polacy mówił — chcą za 
pomocą bagnetów zdobyć bogaty Śląsk Górny. 
Ani Kaszubi, ani Mazurzy nie są Polakami. 
Prusy Królewskie należą pod każdym wzglę
dem do Niemiec.

Poseł Hoetsch nar. niem. stwierdza, że w 
kwestji kresów wschodnich są wszystkie par
tje zgodne. Dzięki należą się Heimatschutzowi. 
Gdańsk i Prusy Królewskie muszą zostać nie- 
mieckiemi. Mamy wrażenie, jakby rząd już się 
wyrzekl Poznańskiego. (Glosy: słuchajcie, słu
chajcie!) Oświadczenia wykrętne Erzbergera 
'czvnia takie wrażenie, Linja demarkacyjna jest 
czemś przypadloowem i o niczem rozstrzygać 
nie może.

Imieniem rządu oświadcza prezydent mi
nistrów Hirscb. że rząd nie myśli o wydaniu 
kresów. Uczyniliśmy wszystko, aby polskie u- 
roszczenia odeprzeć. Nie zgadzamy się na po
glądy Gerlacha i dlatego go usunęliśmy. Nie 
mieliśmy sił. abv w listopadzie wystąpić, prze
ciw Połakom zbrojnie. Przeciw zbytnim uro- 
szczeniom polskim uczynimy wszystko, polega 
jąc na naszem prawie. lOklaski.)

Socjalista Wende z Bydgoszczy powiedział, 
że nienawiść miedzy Polakami a Niemcami 
jest faktem wynikłym z polityki antypolskiej. 
Polacy teraz walczą przeciw* swej własnej wol
ności. Jeżeli Niemców* zmusi się do ustępstw, to 
robotnik niemiecki nie zostanie spokojny. Żą
damy z Polakami porozumienia na podstawie 
słuszności, jeżeli to nie nastąpiło dotąd, to wi
na Polaków. Polacy muszą się zadowolić ple
biscytem. (Oklaski u socjalistów.)

Pose! Lichtenstein, niezawisły socjalista, 
zgadza sie na ogól z rezolucją.

W końcu przemawiali demokrata Kocb- 
mann i narodow-iec Reinhardt w obronie Gdań 
ska, poczem wniosek przyjęto.

bdiód Kościuszkowski w Warszawie.
We wtorek odbył się w Warszawie sta

raniem’ Komitetu budowy pomnika Kościu
szki, z racji 125-ej rocznicy przysięgi Naczel
nika w sukmanie uroczysty obchód, rozpo
częty solennern nabożeństwem w archikate
drze św. Jana.

Nabożeństwo, w otoczeniu duchowień
stwa i kleru, celebrował arcybiskup Rakow
ski, podniosłe kazanie wygłosił ks. kanonik 
Szlagowski. Presbiterjum wypełnili przedsta
wiciele rza.du, z prez. min. I. Paderewskim 
na czele, Sejmu — z marszałkiem Trąmp- 
czyńskim,—wojskowości — z min. wojny gen. 
Leśniewskim i zarządu miasta. Nawę główną
— cechy ze sztandarami, Sokoli, oraz dele
gacje stowarzyszeń i instytucji. Nawy boczne
— młodzież szkolna i rzesze wiernych.

Po nabożeństwie poctyfikalncm, podczas 
którego śpiewał chór L zw. roractystów pod 
batutą p. H. Kazury, gen. Leśniewski doko
nał przeglądu uszykowanej na placu Zamko
wym piechoty, kawalerji, arlylerji i Sokołów, 
poczem nastąciła defilada. Niezliczone tłumy 
przyglądały się tej paradzie, które też tłum
nie udały się pod hotel „Bristol“, gdzie urzą
dzono manifestację na cześć L Paderewskie
go i Ententy. Prezydent ministrów dzięko
wał z balkonu za wyrazy sympatji.

O godŁ 6-ej wieczorem, w enli Rady 
miejskiej, wobec licznie zebranej publiczności, 
cechów ze sztandarami, przedstawicieli rządu

Na ten temat, bardzo palący, otrzymujemy 
z kói pedagogicznych poniższe uwagi:

Stoimv w przededniu rozdziału szkól na 
polskie i nieni:ećkie. Fałd od dawna upragnio
ny, wyczekiwany, zdecydowany, a jednak Zo
sia je nas prawie nieprzygotowanych. Ostatnie 
wypadki polityczne, wrogie i butne wystąpie
nie Niemców przy układach, zdaje się, skłoniły 
władze nasze do bezwzględniejszego usuwania 
urzędników’ Niemców, bo oto nagie na 50 dni 
przed 1-sz.ym kwietnia, dowiadujemy się. że 
od Wielkiejnocy nietylko poszczególne klasy 
będą spolszczone, ale nastąpi formalny roz
dział i podział szkól na polskie i niemieckie. O 
ile lo będzie u rzeczy wistnionem czas pokaże — 
a tymczasem kilka uwag na temat tej zmiany 
i charakteru przeszłej {»olskiej szkoły.

System szkolnictwa pruskiego opierał się 
na tresurze militarnej i dążył celowo do przy
gotowania dla państwa żołnierzy i urzędników 
wyszkolonych w karności, w ślepem. bezmyśl- 
nem posłuszeństwie dla władzy i paragrafów, 
{apatycznych czcicieli państwa i „siły przed 
prawem", etycznie niewyrobionych, prawu i 
żandarmom niewolniczo podległych jednostek.

Dla państwa militarnego jakiem były Niem
cy, system ten idealnie spełnia! swe zadania i 
Uwieńczony został odpowiednbn skutkiem. Na 
naszą zaś młodzież miał wpływ dwojaki. Gnę
biona i poniewierana w pruskiej szkole mło
dzież polska nienawidziła jej zarówno jak jej 
przedstawić eli. Bunt zaś przeciw Gj przemo
cy i brutalności podnosił i wywoływał w niej 
często przez reakcję szlnclulniejsze uczucia. Z 
drugiej strony przyzwyczaiła się do lekcewa
żenia. nienawidzenia i okłamywania władzy 
— do traktowania szkoły juko czegoś wrogie
go, naukę za jarzmo, któremu z konieczności 
podlegała. Teinsarnem moralnie wyzwalała się 
z wszelkiej karności, ulegając jedynie „bun
towi przemocy“.

Że system szkolnictwa pruskiego wraz X 
panowaniem pmsactwa runie, tn jasne. Cho
dzi tylko o to, abyśmy w chwili powstawania i 
tworzenia się szkól polskich zdali sobie sprawę 
z czem mamy do czynienia i u jęli wirażu sil
nie i pewno młodzież naszą, zbałamuconą 
szkolą niemiecką. Nie możemy błądzić, ani po
zwolić ujść chwili — m usimy wykorzystać 
chwilowy jej zapał i poprowadzić prosto i szy
bko ku zadaniom, które na nią czekają. Potrze
bne nam pokolenie tęgie, rozumne o wysokim 
ideale i wielkim harcie duszy dla tej dźwiga
jącej się młodej Polski. Położeni geograficzni« 
między stilnemi a WTOgiemi mocarstwami, ska- 
zani na ciągłą baczność i obronę praw swoich, 
musimy pozostać państwem militaraem, a 
szkoła wychowywać obywateli-obrońców kra
ju. Zatrzymajmy więc militarną karność ’W 
szkole, ale opartą na postulatach naszej daw
nej komiisjii Edukacyjnej — niech będzie środ
kiem, a nie celem wychowania — wyrobieniem 
odpowiedzialności i siły charakteru, a nie ze
wnętrzną mustrą bezmyślnego pionka, niewol
nika dyscypliny — wypływającą z poczucia o- 
bowiązku i godności osobistej, a nie że stra
chu przed nauczycielem — żandarmem.

Zadanie niełatwe w istniejących warurn 
kach, wymagając« niezwykłego taktu i wysil-« 
ku ze strony pedagogów naszych, wyszkolo
nych także systemem pruskim i do niego przy
zwyczajonych. Niełatwe i w obce młodzieży 
przvzw*ycazjonej do Jsnuta pruskiego“, W 
gruncie rzeczy niekarnej, niechętnie i niesu
miennie się uczącej. (Odnosi się to do chłop
ców.) Trzeba w niej dopiero rozbudzić zrozu
mienie potrzeby nauki i czekających ją obo
wiązków, wypielęgnować sponiewierane w 
szkole pruskiej poczucie godności osobistej, 
houoru, wykrzesać na nowo naszą dawną pol
ską uprzejmość i rycerskość, zatracone, a je
dnak WTodzone naturze polskiej.

Z tą psychiką młodzieży naszej winni się 
także, liczyć nauczyciele przybywający do naa 
z innych dzielnic Polski, by przez zbyt szybką 
łub nieumiejętną zmianę ńie utrudnić sobie za 
dania, A wobec tego, że nam tak bardzo cho
dzi o wychowanie i przekształcenie duszy mło
dzieży nasze: o rozbudzenie yv niej uczuć pa- 
tryjotyzmu, >, «,.( x,< .. . , ,/sci i zaufa
nia, czy nie bsloby '. skazaniem, aisy o tej prze
łomowej chwili dopuszczono także do niższycM 
klas szkól męskich odpowiednio przygotowa
ne i uzdolnione siły nauczycielskie żeńskiej 
Chłopcy są nadzwyczajnie wrażliwi na delika
tność oliejścia i nieraz czego nie dokaże kara 
lub ostry glos nauczyciela, z łatwością zdobę
dzie taktowne odezwanie się matki czy nau
czycielki. Psychologicznie da się to łatwo wy
tłumaczyć. 1 o Be ta nauczycielka, zdoiiędzla 
sobie ich zaufanie i poważanie 5 potrafi prze
mawiać do ambiejś i honoru, wpływ jej jest 
donioślejszy, bo odczuwając lepiej duszę dzie- 
cka, głębiej w nią wnika i łatwiej działa nsS 
jejąo dobre uczucia.

Niendane wojenne próby z nauczy ci elkami 
Niemkami ¿e mogą być miarodajnemi wohefi 
zupełnej odrę^mości typu Polek — co zresztą 
widzimy w nkktórych szkołach warszawsk iełb 
gdzie zasadniczo dla powyższych względów, 
oddano bądi to nadzór, bądź poszczególna 
przedmioty nauk w niższych klasach męskiej 
naoczycielk<*«9. I tu o kwalifikacjach nauczy
cieli j nauczycielek, połrzeboych nam w W 
chwili, nie powśnien decydować patent rządo
wy pruskiej szkoły, sie fch zdolności rastesso- 
wr.ne do naszych potrieb i odpowiedni pozioaf 
BMSttłoS | iuilhiralay. , & *

i L dn odbyła się aroczysta akaderaja. Prze- ■"■/'U - %
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Gwarnego Dowództwa w Poznaniu
z dnia 2S. marca 1919.

Grupa póHncna: Wczoraj za dnia ł dzi
siaj w n-.w:y ostrzeliwał nieprzyjaciel potć.e- 
F-mkj nasze p<».J Pinnkowem i Ośniszewem z 
Miiotaczy min i artylerią. Pod Budziskami, 
*ł arko« om i Krąźkoweat utarczki z silnymi 
patrolami nicndecirimi Wzdłuż Noteci oży
wiony o^ien z karabinów i kulomiotów Na 
Choteciin-MJyn, Zamczysko I Drcihnits otrieh 
mmomiotów. Na reszcie frontu zwykła dzia
łalność. patroli niemieckich, ©raz pojedyncze 
strzały armatnie.

Grupa zachodnia: Dwa aeroplany nfe- 
Rdeckie krążyły nad frontem. Jeden z nich 
ostrzeliwał Maty Grójec z kulomiotów. Nowy 
Dwór ostrzeliwał nieprzyjaciel z karabinów. 
Na reszcie frontu ogień z kulomiotów i ka
rabinów mianowicie nu posterunki nasze pod 
Grolewem, Miłnstowem, Rodewald i Kopamcą 
Na odcinku Leszno silny ogień z kulomiotów 
i karabinów na nasze posterunki, oraz utarcz
ki z patro ami niemieckimi pod Jerzerzycami.

Grupa południowa: Na odcinku Kawic- 
kim i Krotoszyńskim zwykła strzelanina. Pod 
Alijomicami odparto ze stratami dla nieprzy
jaciela atak patroli niemieckich poprzedzony 
silną strzelaniną z kulomiotów i karabinów. 
Na reszcie odcinku Ostrowskiego pojedyncze 
strzały armatnie j silny ogień karabinowa

Szef sztabu.
Major L!tx ssa prsyłąesesilesss Gdańska 

do Polski.
W Gdańsku ukaznła się broszura majora 

won Litz, Niemca, potomka patrycjuszowskiej 
rodziny Gdańskiej, która to broszura stała 

wypadkiem dnia i może być uważana za 
wyraz opioji znacznej części patrycjatu miej
skiego. Major v. Litz wskazuje, że na wieży 
ratuszowej Gdańska po dziś dzień widnieje 
snak — orzeł polski — pod którym miasto 
dostariło najwyższego swego rozkwitu i za
żywało pełni swobód. Dzisiaj przyszłość 
Gdańska leży znowu w związku z Polską. 
Należy nawiązać nici dawnej świetnej trady
cji. Pozostaniemy dobrymi Niemcami, kon
kluduje major v. Litz, aie powinniśmy połączyć 
się z Polską, bo tego wymaga polityczny i
gospodarczy interes miasta.

Polegli i ranni pod Lwowem.
W zwycięskiej walce pod Lwowem w 

Itorej sławą okryły się wojska wielkopolskie, 
ponieśliśmy następujące straty:

1. kapra] Błaszczak Adam z Poznania, ran
ny w pr. ramię,

2. szereg Jaskólski Michał s Źegrza, ranny 
w krok,

8. szereg. Palacz Stanisł. z Poznania, ranny 
w lewe ramię,

4. Cichocki Wacław z Obornik w niewoli ~ 
przypuszczalnie poległ,

&> szereg. Kozłowski Jan, Janków© Zaleśne, 
r. 4. ramię,

6. szereg Czarny Każm., Sfałachowo, pow. 
wilk., r. pr. przedramię,

7. szereg. Arndt Jerzy, miejscowość ? r. 1. 
ramię,

8. szereg. Rozmiarek Wład. z Kostrzyna r. 
w głowę i I. ramię,

#. szereg. Pauś Franciszek z Ostrowa, rf L 
ramię,

S0. szereg. Stankowski Stef, z Wytomyśla, 
poległ,

11. szereg. Dobraś Wład. z Ostrowa, poległ,
12. pluton. Sobczak Leon z Ostrowa, poległ,
13. inpr Stasiak Stanisł., Biskupice, poległ,
14. szereg. Kneble wski Piotr z Karcę wa, 1. 

r. w 1. nogę,
15. szereg. Walczak Michał z Twiaka, r. w L 

rękę,
18. kapra! I.eźyński Jan, Szybyszcwó, r. w 

brzuch i głowę,
17. szereg. Jaworny Kasper z Stęgorza,r. w 

nogi,
18. szereg. Spychała Antoni z Chojna, r. w
| !• nogę,

Sprawa pamników poznańskich,
Z wiełkiem zaciekawieniem zabrałem Sfę 

«o czytam» uwag Wojciecha bLasblawskiego 
5W sprawie pomników poznańskich, zamiesz- 
£1 aiycb w nr. 67 i 68 »Kurjera«. Autor wy
stąpił z szeregiem postulatów, idących w fcie- 
Zur.kn gwałtownego ozdobienia miasta naszego 
-pomnikami jeszcze dalej, niż referat p. Dr. 
Rutkowskiego. Obydwa projekty mają jedną 
JBPrhe wspólną, chcą stworzyć od razu banko 
ariele — i tanim kosztem.

' N:««a chyba wątpliwości, że jednak, o 1-
Se choóri o stawianie pomników publicznych, 
aa plan pierwszy wysuwa się kwestja estety«-’ 
aa. Tej najważniejszej kwcstji dotyka referat 
komisji mimochodem. twierdząc, że „projekt 
pomnika Marcinkowskiego jest bardzo ładny" 
*■— również mimochodem tylko pot usza tę kwe
stie P- Stanisławski, załatwiając się z ni? krót
ko. że „wymogu w estetycznych nie wx>lao po
minąć".

Rozumiem zupełnie i cenię wielce piękne 
»miary przywrócenia charakteru polskiego 
miastu Poznaniowi, rosamieni również, że 
przyczynia się do tego w wielkim stopniu po- 
em ki polskie, podnoszące ducha, budzące 1 
krzepiące serca — zic należy nam zdać 
Rpriwę z tego, że pomnik, stojący aa płac« 
publicznym, spełni wobec nas swoje zadanie

agogicme tjlio v, i nezas, gdy wpierw a»y 
/Wobec po;,u:.:Łą spciauas zadanie Bfcsze gd» 
Bcstaramy się o to, by pomnik o W byl cxlei-«_

j 9.

20.

9)

23.

sżereg. Piaszezyński Maksym, z Lubo
mierza, r w pr. nógę, 
szereg. Litwin Ignacy z Daniczyna, r. w 
1 nogę,
szereg. Walczak Wincenty z Bronisfawia, 
r. w r-*c-’,
szereg. Ratajc-ak Jan z Wronek, w nie
woli —■ rrzypusz.cz. poległ, 
szereg. Krystkowiak Jan z Sobótki, po
legł.

Ze śwista.
99 ofiar w Gliwicarłi.

Gliwice, 2i5. III. Podług ostatnich do
niesień poniosło śmierć podczas strasznego 
wypadku w Gliwicach 70 dzieci, 20 zaś odnio
sło ciężkie obrażenia cielesne. Przedstawienie 
teatralne urządzało nir.-n. kat. Tow. św. Ja
dwigi. Pośród ofiar było niezawodnie bardzo 
wiele dzieci polskich.

Rato Lodowa miasta Poznania
odbyła wczoraj wieczorem zebranie swe na 
sali Rudy miejskiej: obradom przewodniczył 
zastępca przewodniczącego ks. D y me k.

Po załatwieniu spraw drobniejszych za
brał glos redaktor pisma naszego, p. Roman 
Leitgeber, przedklad t jąc imieniem tanki - 
sji, opracowującej polskie nazwy ulic. 26 dal
szych propozvcvj. Po ożywionych nader obra 
dach odesłano dwie nazwy z powrotem do ko
misji a pozostałe, po kilku zmianach, dokona
nych przez zgromadzonych, uchwalono w na
stępującym porządku:

1) Am Berltuer Tor — ul. Wjazdowa,
2) Am Bollwerk — ul. Końcowa,
3) Am Dom —- Ostrów T u m s k L
4) Artilłeriestr. — ul. Artyleryjska,
6) Rachstr. — ul Strumvícnva
6) BahnhofsbrÍK'ke — Most Dworcowy,
7) Berlinersłr. — ul Kościuszki,
8) Bismankplatz — Rvnek WildeckL
9) Bismarckslr. — ul. K a n t a k a.

50) Bitterstr. —■ ul. Gorzka,
!ł) Botanischer Garlen — Ogród Bofanteay, 
52) Franziskanerstr. — Podgórze,
13) Gartenstr. — ul. Ogrodowa,
14) Goethepark — Park Miejski,
15) Kehleissslr. — ul. Kolista,
56) Langestr. — ul. Długa.
57) Miąuelstr. — ul. Flisacza,
18) Naumannstr.— ul. Dzialyń sktch^
19) Pionierstr. -—ul. Saperska,
2z) Schillerpark —- Park Marcinkowskiego,
21) Schłossbrucke —■ Kaponiera,
22) Schulstr. — ul. Szkolna,
23) Wienerstr. — ul. Wiedeńska,
21) Wittingsłr —ul. L i b e 11 a. s

Nadmienić należy, że Rada Ludowa W9- 
dała tern samem na trzech swych posiedze
niach 160 polskich nazw ulic, pozos ta je jesz-4 
cze 186 nazw niemieckich, z tych tylko kilka 
w śródmieściu a pozostałe na Wildzie, Jeży
cach,Św. Łazarzu i w Górczynie.

Następnie postanowiono wysiać do kieru
jących mężów stanu państw koalicyjnych te
legramy w sprawie przyłączenia Prus Królew
skich z Gdańskiem do Polski. Brzmienie tych 
telegramów uchwalono w zasadzie, ostateczną 
redakcję poruezon© zaś pp. postom ks. Kłoso
wi ; Nowickiemu oraz pp. Bernardowi Chrza
nowskiemu, R. I.eitgebrowi. T. Powidzkiemu
1 przedstawicielowi Naczelnej Rady Ludowej. 
Telegramy ma się wysłać w piątek.

W końcu omawiano sprawę jęz\'ka obrad 
w Radzie miejskiej; wszyscy wypowiadali |X>- 
gląd, że językiem urzędowym może bvć tvlko 
język polski. Rozchodziły się tylko zdania co 
do dopuszczalności przemawiania także w m- 
pvch językach. Dla spóźnionej pory odłożono 
dalsze obrady w tym przedmiocie do następne
go zebrania, które odbyć się ma w przyszły 
pt niedziełek.

Na tein zebranie po przeszło cztczogodzin- 
nych obradach zamknięto.

Wynik sjberb tío Rad mis¡skioh w Ksiest»i8.
W Opalenicy

oddano głosów polskich 1267, nicmięckicb 319. 
Na mocy lego przeszło 5 Polaków i I Niemoc. 
Dotychczas osiadało w Radzie isdejakiej tylko
2 Polaków a 4 Niemców.

W Ostrowie
na ogólną liczbę 24 rudnych przeprowadzono 
15 Polaków. Dotychczas nie zasiadał w Radzie 
żaden Polak.

Krotoszyn.
Już od Misko lat 20 nie mía? Krotoszyn w 

Radzie miejskiej żadnego przedstawiciela Pa-

nem dziełem sztuki i by stal na odpowiedriiern 
miejscu. A znalezienie mrejsca na pomnik jest 
rzeerą nreylrudną. Najpiękniejszy posąg, «- 
stawiony w otoczeniu nieortoowies'nieMi, haz 
tía należytego, działa w najlepszym razie obo
jętnie. a często i tMcesłelycznie. Poznań nieste
ty miejsc pod pomniki prawie że niema. A 
wbiśme I łycha na jpiękniejszy tres«»? ,x>mnik 
byłoby grzechem, wyrzucać ją stamtąd, choć
by za leca przemawiały wszelkie względy hi
storyczne, pamiątkowe, czy pedagogiczne.

Pomysł ustawienia w jej miejscu pomni
ka Marcinkowskiego i ochrzeenia ulicy Pod
górnej jego nazwiskiem, pomysł nmkowsr w 
każdym razie, nie jest ziircbiie umotywowa
ny. te Marcinkowski mieszka! przy PodRóroej 
nr. 7. W tym sarnim domu mieszkał i Hin- 
denburg I dlatego ochrzcili Niemcy l*odęórną 
jego mianem — po cóż mamy Ich naśladować? 
Marcinkowski mieszkał pono i na św. Woj
ciechu, a Słowacki mieszkał przy Piekarach — 
przeshrzcjiroy więę i Piekaryl Jeżeli jnż ko
niecznie narry nile chcetny stosować htstory- 
rrrr.e — to słuszniej livlobv nie Podgórną, gdzie 
przypadkiem mieszkał Marcinkowski, jego 
hnienlein nazwać, nie ulicę, przy której sVjś 
Bazar, r-rrez niega stworzony, a więc Nową, 
albo też Aleje. A czy dlatego koniecznie na tej 
wlsśnie ulńcy initui stać jego pomnik? Pmsaę 
sobie wyobrazić sytuacje, stwi^-n.mą przez 
p. Stm siawukiefio: nu placu Wolności lew 

i Nnchcdu, którr autora wcale jak-H nie rfezi. 
aczkolwiek azpetey, nisjxdrzelHty i nłrierah- 
fS takjsos, obok. iwa

Inka, tym razem przeprowądzoRO na ogólną li
czbę 21 radnych 15 Polaków. Świcfnie spisa to 
się przedmieście Plonie'; gdzie glosowało 90 
nrw. naszych wyborców. Mogliśmy bvli prze
prowadzi? więcej naszych, gdyby agitacja na 
mieście była lepszą.

M Gostyniu
skład Rady, miejskiej będz e obecnie wyłącznie 
polski, ponieważ Niemcy i żydzi w wyborach 
nie brali udziału. Przeszła zatem lista polska, 
obejmującą 2t kandydatów, w tej liczbie dwie 
pan e. Dotąd bv-lo w Gostyniu !3 radnych Po
laków i 11 Niemców względnie żydów.

W Gęhirach
wybrano 5 Polaków i 1 Niemca, Głosów pols
kich oddano 495, niemieckich i żydowskich 106.

W Pakości
oddano głosów polskich 1085. niemieckich I 
żydowskich 215. Wybrano zatem 8 Polaków i 
I Niemca na 9 radnych. Bardzo wielu wybór-" 
cć-w nie belo wcale zapisanych, a wielu wal
czy na frontach. Dawniei należało do Raiły 
miejskiej tvlko 3 Polaków, która to liczba 
wzrosła dopiero w ostatnich trzech latach do 6.

Rozprzężenia w ssra^ie szkoinisiwa.
Picze» rejmąj wydał pod dniem 21. nmr- 

«a rh. do wsiv tki h lantratów, powiatowych 
inspekcji szkolnych i dozorów szkolnych na
stępujące rozfx>rzą«Jzenie:

Stosownie do rozporządzenia naczelnego 
prezesa prowincji poznańskiej z dnia 25. 1. 19. 
pobierać mają z nowym, na i. maja roz,xjczy- 
nającvm się rokicin szkolnym wszystkie dzieci 
polskie naukę szkolną w języku ojczystym.

Do nauczania w języku polskim dopu
szczam abok Polaków także tvch nauczycieli 
Niemców, którzy ustnie i piśmiennie dobrze 
władają językiem polskim. Dla nauczycieli 
zas tylko po niemiecku mówiących nie 
będzie z reguły już w szkołach polskich żad
nego pola działania. Takim więc wszystkim 
nauczycielom i nauczycielkom w obydwuch 
obwodach retencyjnych wypowiadam niniej- 
szem. w. myśl rozporządzenia z dnia 17. bm. 
Komisariatu Naczelnej Rady Ludowej, posady 
ich z dn em 36. kwietnia br., stawiając ich do 
dyspozycji rządoyyi pruskiemu.

Najpóźniej do końca kwietnia br. winni 
©puścić swe mieszkania służbowe oraz oddać 
cały inwentarz szkolny za poświadczenitn kie
rownikowi szkoły, swemu następcy lub Dozo
rowi szkolnemu.

Z końcem kwietnia usta ją też ich wszel
kie pobory służbowe, które nadal przejmie ka
sa państwa pruskiego.

Panów przełożonych gmin lub obszarów 
dworskich, jako też panom komisarzom obwo
dowym i starostom iwlecana zarządzenie wszel
kich ułatwień i ochrony d?a opuszczających

jsca nauczycieli.
O iłe na rozporządzenie regencyjne z dnia 

7JluSego br. nie nadesiano jeszcze tndotąd spi
sów, zechcą panowie powiatowi inspektorzy 

:o5ni, względnie ich zastępcy lub doradcy 
ułożyć i przesłać do 10. kwietnia br. zestawie
nie tych wszelkich sił nanczvciełsk:ch. które 
dla braku znajomości języka polskiego nie 
będą mogły nadal być użyte w szkołach pol
skich.

Prezes rejencji: Dr. Celichowski.
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m Składki i pokwitewania,
o — * W 8dm"nis5recH pisma naszego 

złożono następujące składki;
Na Lwowian na nowo: Bronisława Jan

kowska 5 m. Z. Kłeinówna zatn. kwiatów na 
grób śp. Marji Olenderczykówny 10 m Zebr, 
przez natcz. Kałuźnego w klasie 7d, 3c i 3a 
szkoły dziewcząt na Jeżycach 139 m. Ksiądz 
radca Sdiysiński od paraljan szubińskich 
930.60 m. „Sokół* z Bytomia 100 m Zebr, 
przez p Jankowskiego z okazji wyborów w 
Śmiglu 133 m. Zjednoczenie Młodzieży Kop. 
w Poznaniu odebrany od Tow Mł. Kupieckiej 
w Wolsztynie czysty dochód z dnia kwiatka, 
urządzonego staraniem Tow. 4000 m , zebrano 
podczas zebrania Tow. od członków 170 m. 
Fow. ze swych funduszów 100 rn. Każeni 
5354 60 m.

Na Wojsko poi, zebrano na nowo: Mar ja 
Misickowa w 10 rocznicę śmierci drogiego 
ojca 10 m. Zebr, na pogrzebinach śp. Anieli 
z Krychów Gajewskiej w Janikowie 142 m 
Perkitny zwrot za n;eodbvly koncert Dubiskiej 
32 m. Z obchodu Kilińskiego w Głównie od 
zjednoczonych Tow 236,40 m. Z. B. z Po
znania 60 m. Cz. Wojciechowski 10 rn. Per-

datej Mickiewicz, za Mickiewiczem na prawo 
Marcinkowski. oa lewo Hygiea tuż hi nią Dą- 
browskt Crrm wot-ec tego „Siegcsallec?“

A czy koniecznem jest, ty na każdwn 
nwejstm. gdae doku! stoi pomnik niemiecki, 
rtnwtsć polski? Konieezuoścj lej rcr.in nie wl- 
4rę — przeciwnie, jest roś w teni niesympn- 
tycznego: „oie toi, qu je m y tnrtie" — nie na- 
śbidujmy Niemców, zwlnszcza w tjrh rzecŁKh, 
w ktmych okrywali się śmiesznością.

kfirkrwicza ust:iw;ć naprzeciw Bazaru s- 
kurit dbilego, że tam dziś sina Fryderyk.* Ro
zumiem ten odruch acnuSowe. ale to nie j»v- 
w«M przęsła wronia Mickiewicza. Wogóle pom
nik nie jest figurką iza«*hową. którą można 
przesuwać wedle upodobania. Nie można p>-re- 
nosić pomnika Słowackiego z parku Milodnw- 
MGego do Poznania, ło punnik len skompooo- 
wanv był ola parku Milslawskicgo — a nie dla 
miasta!

Słusznie przestrzega p. Stanisławski przed 
rbvtnirn pospiechem, jednak ehciitby do dnia
3. tnań zmienić i przestawić eaty aaereg po 
omikówf A czy to nie pospiech, z rmnktu wi
dzenia estetyki aż nadto ryzykowny, a żadną 
też koniecznością nse dvktownny?_

Jest rzeczą wcale nae trudną, wvsil?ć mózg, 
by wymyślić w riagu pól godziny, iłe wielkich 
Pętaków zasługuje na j-c-rurk. &5e zaludnić 
miasto pererdkami w ctyrpi e 1-09-7 łrdku lat 
tyłka po ta. teł)-,’ były, nad teta trzeba zastą- 
aosfttjra. Nie Mawiam wnksków pozytywnych 
— projekt na pomnik nie nxtó ai? w fdjeta- 
aie. ślówyiniŁank ją? maj a» .jaskahenlg kaaai-

j sonat Goplany 27.20 m. Tew. Sokół z Do
piewa 621.05 m. Stefan Zgorzalewicz zam. 
kwiatów na grób śp Antoniego Naoieralskiego 
z Buku 20 m Zebr, na zaręczynach p. Marły 
Ochockiej z Główny z p. Michałem Sikorskim 
z Poznania 90 m Razem 1248 &5 m

Kenieeznśs chis jeszcze
prosimy odnowić przedpłatę na drugi kwartał 
I vlko wtenczas bowiem liczyć można na otrzy. 
manie pierwszych numerów kwietniowycli. 
Wobec ogromnej drożyzny i braku papieru nie 
drukuje sie obecnie gazet na zapas, wskub-k 
czeeo jeż nie moglibyśmy zaległych numerów 
przestać.

Abonament kwartalny »Kuriera Poz
nańskiego« wynosi tuk. 6,60, a z odniesie
niem mk. 7,02.

ADMINISTRACJA.
BimBiSłSBsas^SBeaizsar98^neMHegaDB^m!aR»ssK!d£KSBU9.

Wiadomości miejscowo i potoczna
OSOKÍSTL

— * Ślub, Dnia 2. marca rb. został pobł«M 
gosławiony w pięknie przybranym kościele B<i 
źego Ciula związek małżeński pomiędzy p, 
Maksymilianem Niezgodzkim a panną łJelenij 
Modlińską z Poznania. Gości weselnych ugosz
czono z starofyolską gościnnością w domu pas 
nv młodej. Telegramów przeważnie kościusz
kowskich nadeszło około 80. Podczas uczty ze
brano z inicjatywy p. Stan. Chwilkowskiegt 
na rzecz głodnych miasta Lwowa 101 mk, „

WIADOMOŚCI Młf łSCOWe.
«— * Reperloar Teatru Polskiego.
W piątek „Głuszec“, s
W sobotę „Wesele“, Wrystęp Bronisław^ 

Wojciechowskiej-Mlodziejowskiej i Józefa Po-« 
piawskiego. — Początek o godz. 7.

W niedzielę po południu o godz. 3. „Kilifi-i 
ski", wieczorem o godz. 7. „Głuszec".

— * Wykład ks. kanonika 1‘rądzyńskicgi 
odłożono na czwartek 3. kwietnia rh.

— * W sprawie wyborów do Rad mlejskicH,
W kilku przypadkach Komisariat Naczelnej 
Radv Ludowej odebrał protesty co do wvborów 
ilo rad miejskich. Donosimy, iż Komisariat ni« 
jest właściwą instancją. Wedle paragrafu 27, 
ordynacji miejskiej z dnia 30. maja 1853 rozo 
strzyga ją a ważności wvborów rady miejskie, 
Sprzeciw przeciw ważności wvborów należy 
wnieść do magistratu w przeciągu dwnch ty- 
godni po publikacji wyniku wylmrów. Przeciw 
uchwale rady miejskiej można założyć w prze« 
ciągu dwuch tygodni skargę do wydziału ob
wodowego. Skargę należy przesłać wprost d© 
wydziału obwodowego. ,

Komisariat Naczelnej Rady Ludowej. 
Wydział dla administracji j sądownictwa.

— “Do Lwowa przyjmujemy tylko małe 
paczki połowę 2-funtowe, najwyżej dwie po«l 
jednvm adresem. Proszę. abv nadawcy wielkich 
paczek odebrali je z Ogniska w celu przepako
wania. Na fronty wysyła Ogn sko papierosy, 
zapalld, gazety i trwale artykuły spożvwcz« 
Prosimy zasilać artykułami s pożyw czerni na
szą spiżarnią, datkami pieniężnymi naszą ka-> 
sę.

Jarogn ewow» Drwęska, 
przewodnicząca Ogniska dla żolmieraz polsfc 

Rycerska 33.
— “ Tow. aknd. wykszt. nauczycieli i mu- 

czyeiclek szkół wyższych (średnich) h. za boro 
pruskiego. Na zebraniu 22. bm. postanowiono 
za in'cjatvwą prezesa p. prof. Nowaczkiewiczs 
przystąpić do Powszechnego Tow Pedagogicz
nego. Na porządku obrad bel wyczerpujący re
fero! p. Szwemina i koreferat p. dvr. Krotos-* 
kiego na temat projektu i prop-amu szkoły 
średniej. Wobec konieczności zajęcia stanowis
ka w tej tak ważnej kwestii, unormowano tolt 
rozpraw następnych zebrań, poddając pod dy-* 
skusję: 1) Wspólną podstawę trzyletnią. 2) Za
prowadzenie jednolitei szkoły lub różniczkowa' 
nie. 3) Podstawę wychowawczą. 4) Pojedyncze 
typy szkól. 5) Kwestję równouprawnienia po
szczególnych tvpów.

— * Z ruchu harcerskiego. Dzisiaj o godŁ
7. odbędzie się na sali Bazarowej zebranie in
formujące, które zwołuje Rada drużvn.jwvcK 
dla chłoiKÓw i dziewcząt jako miejscowa ko
menda skautowa.

— * Zjazd kierowników harcerskich. 29. 1 
30. bm. odbędzie sie zjazd kierowników i kie-< 
rowniczek drużyn harcerskich byłej Rzeszy, 
ni™. Otwarcie zjazdu w sobotę o godz. 6 na 
salce w Muzeum Mielźvńskich. nazajutrz o g.
8. Msza św. w kościele Podominikańskim. o g,
9. zebranie organizacyjne na sali Bazarowej.

s|i — iecX w pracowni artysty. I w tera 
widzę błąd zasadniczy szanownej komisji, że 
poddała puldiczuej dyskusji pomvsly dorvw< 
cze. zrodzone na posiedzeniach lub jwgawęd-« 
kach ludzi dobrej woli —- nie wciągając do ro-« 
boty, tak ważnej i trudnej, kół fachowvcK. 
Artyści nasi, architekci, rzeźbiarze, malarze, 
jwwinni mieć w tej sprawie glos decydujący. 
Irh należało przedewszystkiem przyciągnąć śu 
gremio do prac przygotowawczych komisji, « 
dopiero konkretne projekty, istotnie artvstycx-« 
ńe, twórcze wysiłki podać do wiadomości pu
blicznej.

Tvle dla wyświetlenia sprawy. Nie chodzi 
ml bynajmniej o polemikę z szanownym aulo« 
rem, któi-ego dobre chęci z pewnością zasłngu« 
ją na pełne uznanie — nie dotykam więc wszy« 
stkich jego pomysłów, owszem ehciinłbym za« 
znaczyć, że niektóre z jego uwag są bard» 
trafne, np. w sprawie odpolszezcnia ratusza, 
tudzież skasowania krat żelaznych przed od« 
wacbem.

Dodałbym do nich jedną tylko myśl, nad 
którą sfery interesowane zechcą może się za« 
stanowić: Czy nie możnaby nadać zamkowi 
wdrcemlejszą sylwetę, zdejmując z wieży ze« 
garowej ów szjvtnv dach stożkowy, nie mają« 
cy żadnej proporcji do kolosa wieży, a rosta«' 
wdając dach plaski w rodzaju platformy? Zgt« 
r.ąlby wówrras z wieży i orzeł niemiecki któ« 
rv. nie będąc zresztą żadnym ccnnvtn za byt« 
kłem, nad uda steru polskiem świecić nic 
petŁŁcbjŁ

j Eazimiers UlatowakL
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7wraca się uwagę, że dostęp na salę raa}ą tył- , 
fco kierownicy i kierownis zki drużyn oraz p!ii- 
Jenowi. <i'i)w!»a Kwalcra Harcerska.

— * W oslij’n'ci rhwiti przypominamy raz 
jreescze |ulrzei;zv konwi sławnego śpiewaka 
Undnila Prawdzie Lasnisna i Miecz. 
siaeiifn «« welkiej «¡li Haramwej. Pncz^u-u 
punktualnie o Srzv kwadranse na 8. wierz,

— * L koncert wnTon <zny ,,Lt(!n:r< 
po/ne-nskioi, laki obity! się • wey.tira;, *.o no
wy ws.lny kmk naprzód w mzwniu naszej 
kultury muzycznej, uwicncżotiy świetnym * v- 
pkicm zarówno poi względem zrwnętrzn\m, 
jak i wewnętrznym. W-clkij salę Ganmera 
wypełnia publiczność r-o brzegi. Zestawie, 
pie programu bardzo szczęśliwe. Rozpoczęła 
po piękna uwertura z „Haiki'* — za nią na
stąpi! W eniawskiego wspaniały „drugi kon
cert- na skrzypce i orkiestrę, dalej potężna 
trylogia Karłowicza o „Odwiecznej pieśni“, 
a wreszcie znowu na skrzypce i orkiestrę 
Czajkowskiego „Serenade nieiancolique“ i 
Wieniawskiego „Polonaise brillante". Pow
tarzamy, program bardzo szczęśliwy, wiodący 
Bas poprzez różne skale i turnie wysoko
pienne w krainte symfonii.

Punktem kulminacyjnym była bezwa- 
-punkowo trylogia Karłowicza, tego symfonisty 
sowoczesnego par excellence, jednego z naj
wybitniejszych w Europie. Słyszeliśmy do
tąd w Poznaniu nieliczne produkcje drobnych 
jego utworów na koncertach wokalnych, z 
jego poematów symfonicznych usłyszeliśmy 
wczoraj dopiero pierwszy. „Odwieczna peśń“ 
potężna w swoim nastroju, snu je swoją głę
boką opowieść w części 1 a tęsknocie wieku
istej, w cz. II o miłości 1 śmierci, w cz. lii 
© wszechbycie W części I rozlewa się sze
roką, może nieco zbyt szeroką — monotonja; 
w cztści II natomiast, a zwłaszcza w części iii 
wznosi się napięcie do szczytu pod względem 
treści, jak i formy. Instrumentacja na wskroś 
nowoczesna, wzorowana częściowo wprawdzie 
na muzyce Straussa, lecz nie pozbawiona 
wszakże tych specyficznych, indywidualnych 
pierwiastków twórcy naszego.

W produkcjach utworów Wieniawskiego 
i Cżaykowskiego wystąpił jako solista p. 
Zdzisław Jahnke, o którym dziś znowu, 
jak zwykle, wyrazić się możemy tylko sło
wami najżywszego uznania i pochwały. Soło 
jego przegiuszała miejscami orkiestra, ale 
wina to już przedewszystkiem sali, która po
siada liche -warunki akustyczne. Ujawniała 
się także tu i owdzie, zwłaszcza w zakończe
niu poloneza pewien brak precyzyjnego sko
ordynowania pomiędzy orkiestrą a solistą.

Orkiestra teatru miejskiego wywiązała 
się ze swego trudnego zadania na ogół bar
dzo dobrze. Pominąwszy drobne usterki w 
In trumentach blaszanych, podnieść należy 
« uznaniem instrumenty smyczkowe, a w 
szczególności zespół pierwszych skrzypiec.

Słowa uznania należą się wreszcie 
dyrygentowi ks Dr. G i e b u r o w s k i e m u, 
który w utworach czysto orkiestralnych, jak

niemniej i w połączeniu z solo wywiązał się 
w zupełności ku ogólnemu zadowoleniu 
Częstsze koncerty symfoniczna niezawodnie 
i poi tym wzglęii.fii wydoskonalą jeszcze 
jego technikę panowania mul całością.

A w końcu siowo najżywszej podzięki 
zarządowi „Lu-ni“. który zainicjował ten 
pierwszy w Ib-znaniu polski koncert sytu
bo; c ; y Proba udała się w ni; e nośei i j- - 
winna „Lutnię* zachęcić do kontynuacji, tu
dzież do objęcia wogołe stałego kierownictw i 
w zakresie koncertów symfonicznych w mieś
cie naszem

— • Do zarządu nowo założonego Ranku 
dla handlu bydłem. Tow. akr. w Poznaniu, 
wstępują jako dVTeklorzv: pp. WłaiUsł:»* Miś- 
kiewicz i Roman Mikołajewski i Poznania.

— ’ W ręce polskie. Wtższy sckrrLtrz od 
cła łtoebl i nauczyciel szkoły średniej Prager 
sprzedali swoje wile w Solarzu. pierwszy de- 
slvlatorowi p. Leonowi świetlikowi przy Wici 
kich Garborach. drugi mistrzowi rzeżnickieinu 
p. Leonowi Pt-dzioskiemu z Poznania.

— * Koniec dodatkom kresowym. Naczel
na Rada Ludowa wvdaia rozporządzenie. zaka
zujące od 1. kwietnia plrrenia urzędnikom ja
kichkolwiek dodatków antypolskich.

— * Szkota dła Imdnwnietwn w Poznaniu 
przy ul. Lakowej. Nowy rok szkolny rozpoczy
na sie 2. kwietnia. W klasie piątej (najniższej) 
udzielać się będzie wszystkich przed miotów 
tvlko w języku polskim: w klasach wvzszvch s 
natomiast popost.nje narazić dla przedmiotów 
leehnieznveh jezvk niemiecki jako wvkbidowv. 
Warunki przyjęcia do szkoły są następujące: 
ukończony 16. rclc. przvnnjmniej wiadomości 
srkoîv ludowej, praktyka w rzemiośle. Szkól - 
ne półroczne wynosi 80 mk. Eczamin wstępny 
odbędzie się 2. kwietnia o godz. 8. przed pot. 
w budynku szkoły budownictwa.

— * Znaleziono. Pani Bobińska ze Skrre- 
tusza znalazła dnia 27. bm. na dworcu poz
nańskim portmonetkę z większą kwota pienię
dzy. Zgubę odebrać można u P. Zuskieg© W 
Poznaniu przy ul. Ogrodowej 13.

KROMKA punuwoNtOiy 
i— * Warszawski Teatr Dramatyczny w

Poznańskiem. Po ośmiu przedstawieniach w 
Inowrocławiu które się Cieszyły dtiżem uzna
niem publiczności, teatr wnrsazwsk? pod dy
rekcją p. Marjî Ursvoowej grał w Mogilnie, w 
dniach 29. i 30. bm., na zaproszenie zarządu 
Sokoła grać bodzie w Strzelnie. W dniach L, 
2. i 3. kwietnia teatr warszawski wystąpi w 
Kruszwicy, dnia 5. kwietnia w Gnieźnie (»W 
małym domkw« Rittnera). dnia 6 kwietnia w 
Witkowie, dnia 8. i 9. kwietnia we Wrześni, 
dnia 11., 12. i 13. kwietnia w Gnieźnie, zaś dn. 
20., 21.. 22. i 23. kwietnia powtórni« w ïno- 
wroeławhi.

RUCH W TOWARZYSTWACH.
— Zebranie Slow, samodziefnycb «b»iwuj

ków dnia 30. bm. o pndz. 6. w lokalu przy uł.
Podgórnej u p. świlalskiego.

— Baczność metalowcy. Zebranie wszyst- | Lwów ostrzełiwnny ponownie.
kich metalowców jutro w sobotę o godz. 7 wig- 1 Kraków, (PAT.) W nocy z poniedziałku
czorem w sali Zielonej Kawiarni, Wrocławska " na wtorek artyleria ukraińska znowu ©strzeli-

Ostatnie wiadomości.

13. leg’tvmacie swźv książeczka związkowa. 
Lekcje śpiewu Tuw. Miot!?.. polsko-kat,

w Jeżycach •■rlbywają się od ląd regularnie 
Morki i o dki o ge-dę. 7 wieczorem.

— fłąpicsYO Zebranie Tow ?{inin. Sokół w 
Dopiewie w niedzielę 30. hm. w iokaiu p. kari- 
dubkieeo o godz.. 5 j pól.

we
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Sojusz Pcłski z Koalicją istaaioo 
jedßojlßä .0SV«

Warszawa. (PAT) Na węzomjsrem 
posfedzenin Sejmu przystąpiono od razu do 
dalszego ciągu obrad nad sojuszem z pań
stwami Ententy. Poseł Knmieniewski (P. Z. 
L.) w długiem przemówieniu przedstawią ko
nieczność, żeby Polską była pcdtżną, zwłasz
cza na wschodzie, aby mogła spełnić dla 
Pranej i tę Pilę, którą przedtem spełniała Ro
sja, t. j zmniejszyć niebezpieczeństwo gro
żące Franci! od Niemiec W związku z tom 
omawiał sprawę litewsko-białoruską, żądaiąC 
porozumienia między nami a Białorusią. Naj
odpowiedniejszą byłaby Unja z temi krajami. 
Następnie przemawiają poseł Morzkiewicz 
imieniem Z N. P, poseł Dębiński, grupa pra
cy konstytucyjnej, poseł Per inrfeniem P. P. 
S. i poseł Zamorski iZ. L. N ), którzy wszyscy 
przemawiali za sojuszem. Ńa końcu prze
mawiał jeszcze sprawozdawca profesor Grab
ski, który zaznaczył, iż wszystkie kluby za
pewniły, że głosować bc-dą za wnioskiem. 
Nadaje to szczegółową wartość tej uchwale. 
Co do rezolucji posta Daszyńskiego aby mia
nowano przedstawicieli na kongres pokojowy, 
poseł Grabski zaproponował zmianę, żeby 
tyiko ogółem wezwać rząd do mianowania 
przedstawicieli u państw sprzymierzonych i 
neutralnych. Izba przystąpiła dó głosowania 
Wniosek przyjęto jednogłośnie przez aklama
cję. Cala izba bez wyjątku powstała z miejsc 
i poczęła bić brawo! Członkowie misji En- 
tonty znajdujący się w loży dyplomatycznej 
wzięli serdeczny udział w manifestacji. Gdy 
się na sali uciszyło, marszałek zaorał glos, 
wyrażając doniosłość tej jednomyślnej uchwa y. 
Czionkowie misji niechaj widzą w tej jed
nomyślności naszej, iż uchwała ta jest 'wy
razem woli całego narodu. Mówca zakończył 
wnosząc okrzyk na cześć Entepty: Wielkie 
siostrzyce Polski zmartwychwstałej, niech 
żyią!

Okrzyk ten Izba trzykrotnie powtórzyła. 
Następnie uchwalił Sejm kilka wniosków a- 
prowizacyjnych, poczein obrady zamknięto. 
Następujące posiedzenie odbędzie się dzisiaj 
po południu o godz 4.

waia Lwów. Na mSasto padlo T-GIkadzTcsirąt pó-ri 
cisków, które wyrządziły wielkie szkody w bu- 
dviv.ach. Gliar jest kilkanaście. M n iw ( 
wtorku na środę ostrzeliwanie byio jeszcze sil- 
rieisze, (Tiarą tego -/ti.winią 'podło kilka-t 
• iz esiął osób. Dnia 26. bombardowali l'krniú- 
cv także przez 3 godziny miasto, ofiarą tego 
ostrzeliwania padl także txł granatu prezes 
íowarzvstwa Dziiennikarzy Polskich p. „Alek-* 
sander Milsk i.

l’tçciom ii jardowa pożyczka polska. 
Warszawa. (PAT.) Wczoraj odhvb»

<ię posiedzenie Komisji skarbowo - budżeto
wej. na której uebwaiono wniosek. abv Sejm 
uroważnił ministra skarbu do zaciągnięcia 
pięciom ii jardowej pożyczki za granicą.

Prasa an-îiefsfco w sprawie Hallera. 
Wiedeń. (PAT.) Po dziennikach fran-

ruskich donosi teraz Daily News także, iż mię- 
tizvnarodosva komśsja rozważała sprawę prze« 
wozu wojsk Hallera przez Królewiec.

lamin nie dowierza Węgrom,
Wiedeń. (Pat.) Lenin wwsiał do węs

gierskiego komitetu spraw zagranicznych de
pesze, w której domaga sie realnych gwaran
cji. że nowy rząd węgierski jest istotnie komu
nistyczny a nie socjalistyczny.

Bmsiłow naczelnym wodzem bolszewików. 
Wiedeń. (Pat.) Według wiadomości K

Genewy, został mianowany general Brusilow 
naczelnym wodzem bolszewickiej czerwonej ar. 
mji rosyjskiej.

Lord Cbnręhil o bolszewikach węgierskich. 
Wiedeń. (PatA Lord Churchil oświad

czy! w Izbie gm;n. ii wiadomość jnkobv bol
szewicy wtargnęli na Wegrv. nie jest potwier
dzona. Na Węgrzech obtawia sie skłonność d© 
sprzeciwienia sie woli Entetny, pod płaszczy
kiem bo!szfw:zmu. Położenie w Rumun ji da je 
powód do obaw,

W i e d e ń. (Pat.) Jak słychać, Ententa w$ 
stosuje do Weaier ultimatum.

Położenie na Węgrzech.
Wiedeń. (Pat.) Telefoniczne połączeni«

między Wiedniem a Budapesztem jest wciął 
leszcze zerwane. W Wiedniu panuje przekona
nie. że nich na Węgrzech ma raczej narodowi 
niż bolszewickie podstawy. Ratislawe obsa
dziły widocznie na życzenie Czechów samycÜ 
wojska włoskie.

Stare sustrvinckie banknoty nieważne. 
Wiedeń. (Pat.) Z dniem dzisiejsze!«

banknoty Banku Austro-Węgierskiego nie.* 
stemplowane tracą prawo obiegu w Austrji,

Proces o zamordowanie Jaurcsa. 
Paryż 25. HI. (RcHter.) Woozrai rozpo

czął sic proces przeciwko Villainowi, którv w 
dniu 31. sierpnia 1914 zastrzelił w iednej z ka
wiarni paryskich przywódcę socjalistów fran
cuskich Jawresa. Nastąpiły przesłuchy oskar
żonego, który w obszernej mowie starał si« 
tbimaezvó swój postępek. Czvnu dokonał H tvł- 
ko z pobudek patryjołycznych. Viiiaina pod
dano śefeiemu badaniu lekwzy-psvchelogéw.

Obwieszczenie I
W nęe-tiie bsodlowToi Á ood ar 
87 w rubiyoe tirroy Anna Sclsmaok, 
Kośoion. raoisuno dsisiaj: 
priw-taje ¡«tureá**. »2497

KoScian, dn»» 20. marca 1019. 
Sad obwodowy.

Kïoæâimëmî
damski kołnierz popielaty
dnia 8. b. m. przy garderobie as 
•»Ii w Zoologa? Upressa sę c 
swtoicole a s7i>88
£<U INilbołsticzmtr», Piekary ló

Postiikoię sarss ssesąayeh etę'
^n^ifWn prosperujący w Doznaniu w . aajlepszem

ho CZO’0, Z 1(2 IieC 5. położeniu z powodu stosunków rodzinnych znrnz do S «a bęfeate, ¡sprzedania. Zgłosz. upr się do eksp. Kuriera bod zT602. 
ftorlwsfei, 0^fabnezns W® P powodu choroby właściciela do splrzedai

SfcM konfakcii damskiej 150 tui. drewfl’akôw

<k> rżanych (w;erzch z lednega ku. 
wałka i’ Ü8Ö l«z. «¡¡Feswniabówf 
skórzanych (wierzch z zawsłuow 
to sorted. Zgł do Kort, pod z752it

Poszukuję zaraz kupne lub dzłertewy 
©iSpowseeSni®^© plaesa 

z szopą lub Innem budynkiem dla moich pługów parir». 
T. O?&ttaUksj GamtraBa gśługów

Poznań W. 3. Telefon 4152. d383

U pieîro.
ni.

on r-TSwo.

12088 mk.S'fc'Ä’S

Z powodu choroby właściciela do spjrzedanśa 
ó»2|W mieście powiatowem, gdzie gimnazjum i wyższa 

'szkoła żeńska, stary, many, dobrze zaprowadzony

FocZióitki

tys.
lismięnioę, przynoszącą rooso'e 
nrzestło 4 tym. rok. komorneeo, 
!»o«zok?w»Be, Agenci wykliwzer.' 
Zgłusz do eksiiet. Kor. rod s'

skład kolonialny

Stary, dobrną raorowadzony 
s&ład piwa

z fabryk.ola wod mineralnych » 
nowoda wojskowoAoi korzystno d' 
abv«» Łask zgłoss. oixasse sir

do ekseed Kari cod z 73'8.

skład cygar
Zgl'ïwuia <fa & «nora .»ol z 7^8,

psłstiii - nidissctfls 

na dalszą sprzedaż nïlôl 
SSOO iasit. bnsmosrebrti., rak. 6 — 
ICO kolor, tłoczoa . . . rek 7 6Ó 
ÎÛ0 &o!or z połysk e1«. rok 18. _

br FsdseliiBssiach254PrsiA-?ss3h

Dabra
praktyka

©dwokaclta
W mefc«ein roio^oia Księstwa ta 
rat do oddania, Zyłosz. do eksp 
S priera Pot» pot d 381.

PośzuU. ząraz lab .poi» Rtł«i»C-a IM parowym lab wodnym młynie

jako kiero- 
•yymk tnb

Xgł. npr. się pod »dr.:
Ba. Ronnmet, 

Rydiewis pod ŻntRZtm»

m Ino wodnym młynie

L młynarz
ie i'cd »dr.: «748F

Panienki do kores 
pondoncji 

.W joaysa poisk-ra i niemteck ¡u i 
Bminiąo) steoogTałować oraz »'«ać 
B« ro»sryn;e pofizuknie tarsz d?8t 
SlfOtlwa w Obcjroiłrncb.

hzietna B?5C7
Ma

«0 skłsiiu cyę»r potrzebna od t. 6 
Zplixueaia z ołoiaem dw-.adectw 
t dyłączonieoi fotogisiji ¡irzypBir 
tk-ii. Dz.en. Pozn. pot Í;t I K

» wykształo. g;m»iaz. Inb iwiatec- 
twem 1 kl. szkol ír-dn. pnv’m

i Bant ¡ ahclisfill ś P&rs Hjidi,
Po?n3ń< r>ł. Wolności 13. n‘?4S8

V

potrzebnie zaraz d 382
illyu paissj « Fahśsi BsUsi)

Twtefonu nrf 54.

połączony i winiarnią i składem żelaza,íi-küpñá_
mk 1 miej»«« iJZgloszenia uprasza się de eksp. Kuriera pod z6965.

W ÜUU Ulu. poeisdrośd wiej —------ -——— -------------- ___i--------------------------------------------------- ——  síhw«

irtSîS Korzystne przedsiębiorstwo!
KorWa Posn-.ftskiMO rod z îafiqPefefad torfu & nur. ¡tłęloki w dizewnoj otoujy ęrzy kolejne 

rob!:ta St.Oji tolejoirej «n ^prirbt.
Wilhmsłanra b- Lutoeisf«!tS®

z 700850 ł?s. marek Ff- sew-mm,

każdą pozyeję

nolyeïki niemiee^iel
Oł do ctsp nin. pisma pod z~58b

(sx łnixr*»',ł«,<':kł

Ktspię sleść

ootrrebnveh na 1 miejace na Tb-' 
roorpowe goapodarątwo. Zcłosz 
do ekso. nin pisma pod z 7 32

■’■•r»OS8

Kto przytroe

4-:e!n. ehłoaca na wfasn.?j
Ztfłiws. do efe“». K’irj- j&oá s 751^

Ghłopiee Ejlsslęezay
na wła-o« do oddania. Ząte-zoiii»! 
io rksrod. Kniirri» roi » 7815

ío ftllanlów
Na sprzedaż bardzo 

korzysfnie, używanych 
z przy należy tościami w całości łub pojedyńczo. 
Wiad. u portiera w Hotclci Rcichshof.

fcnurefclsę» 8-U Z<"s< 
f.?ssar. »«tyież, 
kamasze, dtaie- <svny jelonkowre. Oíeily no»

z 7403 do essued. KiirjiT« Pnzn
, --- -------

Kupię

Bacssjość!

I Sorzedaźe j
Sarzpeiíam satas
kamienicę

w Pto nsnia przy głów nieisaoj al oy 
W domu r.naidają się d»a »‘łaty 
i doPrz« pit»i«ra)ąia piekarnią 
Micsïïxro» 1, S i J pokojowe zoo 
e<Htzennenu ubikaoiami Koc»»» 
dzwrław» obe>?o« ca 16000 mk. 
którą mę da feerd«« znacznie p>ł- 
wyiizyó. Zsiwąki M) ty«, «k 
żel do cks ron paro» rol z74’6

Kttmienicd w Głównie. 20 
tninut od tramwaju, i3 , 

mrg, placem budowlanym, studnią o $!lnytn napływie 
wody, nadająca się na labiykę. roczne komorne przy
nosi 3 tys. nile, korzy lnie do sprzedania. Prócz tego 
jeszcze jedna posiadłość do sprzedania. Aeenci wy
kluczeni. Zgłoszenia do eksped. Kur jera pod z7360

SznïBia kona« derme uiizvm

kostjumu i płaszcza
ol diszczü wielkoíd 44, Oínitv unis 
-«ira z od. cenv doekoii i«vl

1‘OHZiikuię kupna
TOtaia sktadaw
d|X)w adn eirj ii> «ktada panien 
MPi-u i, Bt«gań<»b4t *7624

t »bazy a (Meted)

SfiBSClrtÓW itóątsrowyeh

nowych i używanych.

Oferty dokładne z podaniem siły i ©pisena 
ewti. z iotogralją pod. edres. 8851

| UTĘBOTSSI - Foseaft, ^’»7”

Folwark'

iltO - 6C0 mrg.. możliwie z woda. i«s»m i łękami w pobl iu Poznante 
»u pię za i az przy w płacie do75tya-rok. Zgł.dockap Knrj. Poza p.zi4ZA.

Reslaiiracja
« »gradem dc»príed*ai«.í)!«t'i 
da etiiped. Konen» ptd It z7«Ó

SowoKesaa skrzydło
2 r.¡» »przedni. »7511

***!*<*, «be» Pólcdrną ar. ê

Kolorowa titaia niskie,
kre-tniei weikodcż, t*o:o do »p. se
daos» Zą)<m»rait ad «oit S -1 
lii. Z.elttnc* 3, I. rojtr»«. lewo

fSasxpy do siycîa
irnwienlii« I «tan»ahí» b*idxc 
lore. I* M *itr.«e iei. ZíSAí.
»i»py Ryt-*t» 44. w »ktodz'e

Maszynę da pisania
zwaelkifdi »yitfereiów kapię u»«* 

ofrrty i roiMiiens wny d>
!»«j«tł. Srorj. Pnzn, pod o 2<r.b

Poszukuje ai» raía» dobrej , Od 1. 4 19 do wydzierżaw.eron
slanojU^tarejanfirów »»«» wietskl

5 ’ a-i. • • ewetl. z roeol. 4 pokoi« i iu«ły i>o-< »»Wita ffimn. Augusty » iktorji k(>j|î> fencllB1^ iaïi,JBts, 0EI<xJ. bi, 
bs»k. oferty z podaniem wiadomi ndziełi ».« w Sotocwu,
to ekąpe.1 Knrjera Poro ood ï7Ao8 n(jo# Brandeoborsk» R z7ó9ł

Spajamy ;

słsM cwr
w pow-*Ł tnie&so w Ppiuartikaw». 
ledyne pwntroęb**!«’»'» w ro>«]i»!n, iwjaty ¿on oztowa 
zaraz są »¡»rzroat. Z^rcM f-”:
¡■t Z M. do ekzoed. ti «o. Potro

«•». dstris o 
trry-j-rsn. ttłłlrn Í» nient) r fłyts 
ma-ta-jruw*. 3 fote-
i'hl. ątsł rascfceolowy. 2 r*wer; 
Jąsiahifi. insęsy taftową 1 irMlkir 

Idętnł oó-. i 
zed od 5-0, O-ę óJ flóiwtroj ?O. 

r Are R»«ep,ra-tz*»i) iii. tsw ar. jJíií

Sírzelníca
Powokine ąiw

pînga msîorow
to Mr*ai« M.O- WO asótig. Zął 
s g«d>«4ieo» ewey •» «rM 4» K' 
»A bu tut!« iw«, ja».

Aiwyora »I d 3S6.

S pokoi

i Kwehuia z wzzelkiewt prtyna- 
etatoioiami zaraz da 'wynetęeia. ¡ 
ti 63Z Ul»«» lłyeec«fca 13.

Artykuły wojskowe.

Ksffllgnica

? c
przy ti 

AĆOO Mi
tuęrżnwy. z»r-x isa siin-tnd. lit 
¡hmI lic A. B dc- »'i-o Pr»ę«j Presn

2-piętr. w Kr.żrairoe 
Klasztornej, przjuraząca

Beciki dsmskU

o6tier«ii 
. 43

n,f. nt Hr. M

Qh<iß baty lakowa

Wîîr.â éia sa. bpsäz!

cowe nr 69 i 40 taras do sprzed
ulica Potadawowa nr. 3. r .

L piętro na ¿trawo. aíóiSÍDy oteji*. ijiMjr tok

Owoch otioerńw oosauka;«

2-3 umettlow. psknl
W eeirtrtm ra »»ta. Zi-tata. do eksp.| 
Kttr-f«r» pad z 7634.

» miede«, <¡s«¿» nramnle IOCO 
nirwMliirt »< w ♦ret» f moręs *■ 
crcMid ••t ływM!«« »4 £8 000 rek 
:r«jr waiaroi» 13 «vO óo Ił &3U a k 
ío »»rvt-deroio. Oferty d» ek-,j»4 
larxr» !*s«?zh*-'O revw rod í*SSft

aa »pruriaf 
én F«--źŁ€.t íir. €?t11

Lucernę
«ni lifiltLilS (BlhMOiłA

kflâiczyay i Eaicliwi
rocera BÜäfc

Woîüî Sc-Iimtsl
fonéwiite, fctr.'WtC

Newrerotuasw z75f;0msessksmc
S peknt i «bikao|« cd 4. kw.etoin 
ab. prsy »I. Karola 64 UL jh,
PÜO ai», da wynajęci«.

F»»re* ronokają .z7G0:i¡

topiki«» r— ioaaea:» pod ♦treaemS

Kamasze z prawdziwej -korv 
70-75 mk. b2I9K

Kamasze do obwijame nie- 
urtemakal. 10,6Ói27 mk

Obsady do ko'aa ze «kóry 
lelonkow. p*ra 16 60mk.

Obsady do aimdai dn ton jaa. 
ze mory jeł., dhięte 6«7 mk.

Obsady do anodni do koa. ¡az. 
ze - kóry iel., (iltrgie 6(5 mk.

Psłiare, azlylety, rogatki w 
dóbr.wykon. Galasy,epolety, 
gaziki irrf . paski z i.ruwdz. 
skóry, szelki, płaszcze gam., 
ochran, «a uszy, zartk >td.
MU '¡Cl li liwito I. 
Materiały na ubr i mundury. 9 
podszewki, artyb. Imrrane.

Ł k jsss^sBWiiw-PSPsnsiissimiisiiiips?Ś. ! □ węt!»ita&a a«wą tab bm- j..........jf
Ut eij-»*=ï=» , d 3$’e " "

typ®! dla sisîTi^îîia'^
BMBUrf ÈÉ

'.-.re» tC0a<.<»í.’Sx--»er'OBí roercy «M-s-*»
... • . R? » »«sa *•'’»<»■»»1^*13.

;ą sprzf ltŁ (¡‘terwwarięiay fct- 
<rtr, prawili wy ,.î>«5BH«u“, !*Wi- 
^»yotsi ro-tfs coro» 1 z72ói
J«zasá, KwbaW îîa Tt p. r» 1

Fwí-wsiiei»». ffrs-iś-n.
Si.tótiaildeŁiSż.i ¿saiüsrt»

|i!«hraB», «!. Hobeiufślefaów 19

ÓOEldŁŚto «dwrądżde 6tw 
£agt!*ś«aaile:aft SSsziwüfciesBÜcs-'

EsntsZ bib rod I. 4, 1 
rsśtrt«. (»ínrty do

bsuMm. »słśistaMfcś s 4-5 pakoî.'
¡ria&rj i-rst a podaniem mmy roo»- ;

s74¿4X-)«) iíitstawy opraaza a;« do okap.y
4^ A.»

HOTEL RZYMSKI
Codziennie od çodz. â-aj 

HERBATKA 

Z ^.O^CEfSTS”^.

«



-;:-Ff iiBBBSM Zsteft. (854. Firma Zatoft. na«.

Dnia 19. 3. 19. r. oddał życie swe w ofie
rze dla Ojczyzny wskutek ciężkich ran, otrzy
manych podczas potyczki z Niemcami, nasz 
druh i współtowarzysz broni ń p.

•w
lat,

Kompanja traci w Nim miłego towarzy
sza i dzielnego obrońcę- ojczyzny, co też bo
haterowi pamięć wszystkich towarzyszy na 
zawsze* zapewnia. d383

4 kompanja
10 pułku strzelc. Wielkopolskich

a. SIAM. NAST.Mmkirs'So tw»si£tbij BkJZ’iU'B« Sfcelu (Scfcckkoa Rynek
łtierlowrety I rfołaJrCirity aiStfad łi t»l<>«j«l wycł*
i daiibteJemó «• połaiutoiiy w rowtaue-oojsy.
hnwelEam rai w, cygar, nnoion t 1. d. po
lec» e>ę hnkswTiH względom Szanowne) Publiczno-ici mianU Skoków
i eioliey. Telefonii numer xacnow.co» 1 s'.'BSo

MAŁEJ HISTORII POLSKIEJ
PRZEZ JOZEFA CHOCiSZeWSKIEGO WYSZKOL Z DRUKU 

CEN«. 2 MHR1U
KSIĘGARNIA ST CKOCiSZEWSKS, POZNAN 

ULICA SlRZt! F.CKA ł. r.SDó?

W środę, dnia 26. marca o godz. 8. wie
czorem, zakończyła swój bogobojny i skromny 
żywot doczesny, zasilona na drogę wieczności 
św. Sakramentami, nasza kochana matka, 
siostra i babcia ś. p.

z Dutkiewiczów

przeżywszy lat 75. Pogrzeb odbędzie się w so
botę, dnia 29. bm. o godz. ‘M. po południu 
ze Zakładu św. Józefa przy ul. Piotra.

W smutku pogrążeni
dzieci i rodzino.

Poznań, 28. marca 1919. z7645

W irodę, 26. bm. zawrą! w Bogu, po dług th cier
pieli ach, opatrzony św. Sakramentem!, w 19. roku tycia, 
nasz ukochany syn brał, szwagier i kuzyn ś. p.

Stanisław Zanailzkl.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę o godz. 3’f, po 

południu ze śmiertelnicy w Górczynle. z7630
W ciężkim smutku pogrążeni

rodsiice i rodzeństwo.

Wielebnemu Duchowieństwu, Krewnym 
i Znajomym za oddanie ostatniej przysługi śp.

Nikodemowi Pospieszalskiemu
i okazane nam współczucie składamy naj
serdeczniejsze

,Bóg zapłać".
Żona z rodziną.

Poznań, dnia 28. III. 1919. z7652

W pierwszą rocznicę śmierci naszego najukochańszego 
poligłego syna i brata ś. p.

Stefana Thiela
Odbędzie się 47681

Msza

W poniedziałek, 81 marca r. b., o godz. 7 w kościele 
Bożego Ciała. -Rodzina.

Krawcowa
<iuka ZfljęC & w Poznania Ivl 
ia wsi, na 11 lub 4 tygodnie. Zs;ł 
to r-ksn. Kuriera 1«>I z 75*4.

Panienka
-■icangiafuiaca Inogle po iwiakn i ni. 
uneeku nauk» taiaa lub oJ 15. 4 

Zsłoizeni* do etaixrt 
Kutjera pod lit. rOR93.

nossdy.

FpysjerSssa i
-zul-a ol 1. 4 rn etso do ozessau 
X. !5iv»«’pi».51ew‘icir, Lakowa h

TeelmiM fendowiw

iiracuj. obecnie w urzędzie polak 
uosznknje adrnirustr domu. Łask 
ifeity om sie do Knri pod »7821

sńi Ü 
PI 'S 
== S 
== c 
¡Ha 
|=s n?

1- -md~ ~ ~ ~ t— *-
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WILLS COHN
wtaśc ciel Leo Cohn.'

ARTYKUŁY MĘSKIE
Olwarcie nowego lokalu z7545 
w sobole, ciota 2i*. 3. 1919

Ulica iłowa osrs
Uprasza s'ę zwńKtz-ć okna wystawne.

Siar
¡¡¡Inin

lcca ściśle stale. “WE

Wszystkich naszych Przyjaciół, Znajomych i Życzli
wych żegnamy przy wyjeździe z Poznania serdecznem, 

„Bywajcie zdrowi !*•
Robert Schmidt — Fritz Gellert

urzędnicy kryminalni. z7543

i: To». wzajgm&YCłi tftazpisczeft od gradobicia 
: „CERES“ Warszaw, ul, Traugutta 3.

Jedyne POLSKIE towarzystwo wzajemnego ubezpiecze
nia od GRADU, klóre przez czas 17-łeł swej d-iałaln.

n a pobierała nigdy składek dodatkow.ch, 

¡x>*ierzylo Gen. Reprezentacje na cały b. zabór niem.

w. p Wiktorowi Zabłockiemu 
w Poznaniu, ulica Wiłhełmowska nr. 1.

Eykskcja Towarzystwa „Gires“.
Jan Tomorowicz. St. Dzierzb cki. n2860

Pownłujęc sie na powyższe ogłoszenie mam zaszczyt 
zawiadomić Szanownych Ziemian całego b. zaboru 
niemieckiego że cd dnia dzisiejszego przyjmują wszelkie 

ESF’ ubezpieczenia gradowe “®8 
I każdej eh*ifi osobiście służę bliższemi injormacjami. 

Ujam, że pierwsza ta polska w naszej dzielnicy 
łnsiylucja ubezpieczeń ud gradu spofcn się z życz- 
liwem poparciem wszyslkich naszych rolników.

II Prryjmuję agentów wszędzie. I!

Wiktor Zabłocki W„?^wiko

Poszukujemy

n 22;
a> Hf
?S

a ÜI

Lekcji gry oa fortepianie
“A

udziela po ukończonych Btudiaeh przy koaserwat w Diwku 
uczenica prot Teiofcroftliera »7490

NARJA KAWCZYŃSKA
dotychczasowa nauczycielka przy konserw, w ftllsnj!. 

ill. Lud wisi i Ł 1L — Przyittioje od godz J

1

Do Częstochowy potrzeba

2 zecerów
na typograf. Wynagrodzenie do 1000 mk. miesięcznie. 
Łaskawe oferty Częstochowa, Biuro ogłoszeń, 
Kościuszkowska 11. tósis

n24S7

^ylko piśmienne
wząjwnnych

zgłoszenia przyjmuje „WESTJV* 
na źyci« w Poznaniu.

Do naszego oddziału reparacji samochodów,__
poszukujemy zaraz n‘2458 ==

W

dzielnego fachowca, umiejącego samodiielnis kierować 
warsztatem reparaoyjnym. Dobre stałe stano wisko. Zgło
szenia z podaniem dotychczasowej działalności uprasza 
się nadesłać do

Fabryki powoiów i antamMii i £
Poznań, Rybaki 4-6^

Telefon 3S7O. Telefon 3570.

Ko nisarjat obwodowy KoScian- 
uólnoo poszukuje od 1. 4. rb,

i sekretarza,
klóryby się kwalifikował na prze
łożonego binra. Uor. się o odpisy 
świad- oraz pod. warunk. i rennilier.

tisS gończy.
Wiktor Zieliński z Czerniejewa, («w. witkowski, robotnik^ 

urodroov 14. 5. roku, itóiv przez wyrok «sądu doraźnemu 
Poznaniu z dnia 4. marca 1919 zasądzony został za ciężką 

krailzjei na I rok i miesiąc dotnu karnego, zbiegi z więzienia
sądowes-o na ulicy Mtvńsk!ej.

Wiktora Zielińskiego należy zaaresztować i odstawić da 
PrezydjuTj Policji w Poznaniu.

Wszelkie wiadomości dotyczące Wiktora Zielińskiego na. 
Iełv przestać da akt f 62/19 Wydziału Śledczego dla sądu do» 
tażnego przy Piezydhim Policji w Poznaniu*

Wydział śledczy
dla sądu doraźnego przy Prezydium Policji w Poznaniu 

(rodp.) SzołdrskŁ

Sniferossia.
Jeden przewód (rurociąg) do gazu 1685 b m. dngoieS 

• KOO tn/m średnicy w świetle, włącznie robót ziemnych, muter», 
jału itp jest do wydań a

Formularze na rferty można nabyć w biurze gazowni za 
cenę 5,08 mart-k za jeden lompet. /

Otwaicie ofert nastąpi w s-botę. dnia 10. maja 1939 e 
godzinie 12. przed południem tamże w obecności interesentów, 

Btagisłrat miast» Pozrtastia. ti25lft

Polskie Gen. to. 
zab, ftoo^ch i oplow,
»oszukuje za dobrem wynagrodzeń.

Iltraoiiffl. Sii
do książta i oMpremjL
Zcłosi. do ekfi|>ed. Kun. pod n:4h0

obeznany w ar zewie może się od 
i. 4. na stałe zatrudnienie zgłosić 

T&kżo po- |tp7ań K liluszeru 
trzoboy zaraz buŁu” szkolą, wy 
sształcemern 1’iśrn. załnsą. uprasza 

fidam SŁaatr, d 35i 
skład drzewa, ul. Wildeoka71 1L p

Uczeń
potrzebny pod koizystn. warnetami 
Pozrrnńska Palarnia Kawy. 

Coda dacoay, Kahr. kawy złożowej
Dl Wiibelmowsta20. z72BC

Ełodsia panieaka,
wyuczona ksiażkow., szuka od 1. 4 
1919odno- nnn2f1lf oaicbętniej 
wieduiej jJuuttUj do bmra. Zgł

do eksped. Kuijeia pod z 75Ł3.

NAUCZYCIELKA
mem, sueoiatizowaua

’■»w

z ładnym charakterem pisma 
'S5 poszukuje do prac biurowych

Ili. Dywizjon I, pułku artyIerji lekkiej
ulica Magazyóska. <1374

Poszukujemy samodxn rutynow., rzutkich praktyków teoretyków

budowniczego-inżyniera-technika
gruntownie obzoaimiooych z wszelkiemi pracami, wchodzącymi 
w zakres całokształtu naziemnego budownictwa wogóle, a żelazno 
betonowych ustroji w szczegóia. praco w biurze i na budowlach. 
Zgłoszenia z wyozorpującym życiorysem, odpisem dowodów i ftwia 
dectw oraz wyiaźaem określeniem wynagrodzenia, prosimy składać 
pod , Budarz Kongresówka1* w zarządzie eksped. Kuriera pod «7855.

58 Zastępca pisraszorzęd. firmy szwajcarskiej 8
na hafty, haftowane 
nice, bluzki i Ł d. -

woaie, spód- 
- szuka - - -

spółki z większą fir
mą hurtowy.

718?

Podział ziemniaków.
Na kartki dodatkowe przy lane do zezwolenia na wywóz ziem

niaków odbierać ie można u dowolnych handlarzy w ilościach po
danych na kartkach. Handlarze mnszą pizc-cbowywać odebrane 
kartki dodatkowe i oddawać je przy rozliczeniu.

Sfiożywcy, którym kart dodatkowych, nie nadesłano, zgłostS 
s:ę mogą po nio w biorze obok wieży górnot askie), przedkładała» 
czerwony wykaz na odbiór znaczków żywnościowych i to; z począt. 
kowemi literami nazwisk:

od A do E w poniedziałek 31 marca, 
od F do J we wtorek 1 kwietnia, 
cd K do I. w śmdę 2 kwietma. 
od N do Q w czwartek 3 kwetaia,
Cd R do 8 w piątek 4 kwietnia, 
cd T do Z w sobotę 5 kwietnia.

Poznań, dnia 26 marca 19)9.
S?agi®4rat.

i

____________

Obwieszczenie. _ j
Za względu na jeszcze panujące uciążliwości w przepro-j 

wadzkach. ustanawiam na nadchodzącą zmianę i wartalu pooiug 
§ 1. rozporządzenia policji z dnia 28. września 1919, następu
jący czas przeprowadzki: . . n i a1. Mieszkania małe, najwyżej składające się z 2 pokop;

i prztmależytośd, winny być do 3. kwietnia wyprói. 
nione. , . .

2. Mieszkania średnie, składające się z 3 i 4 pokop 
i przynależytości do 5. kwietnia.
Mieszkania duże, składające się z wyżej jak 4 pokop 
do 8. kwietnia. . , , »

Właściciele składających się mieszkań z 3 pokop 
............................... - - jak 3 pokop,

a.

przyszłemu 
stawió.

P o z n a ii, dnia 20. marca 1919. m24S3
Rzepecki,

Prezydent p o 1 i c IŁ

z dyplo- 
Krakowie 

wpo’sktem, za granką w fran-
cuskiem, udsisla lökep

kółk. piyw. lub osobno. Zfiło"z 
nrzyimuie eksp. Kurj. pod z 7558

Pianista i skrzypek
moas się zaraz z»;tos;ć z7578
Reslaur. i knwiarnia „Nord“

św. Marcin 30.

Baczność! *7&71 
-tzukam miejsca A«4O'«B?H£A x 
ludźmi lub bez na większy ma 
tąte» Posiadam dobre świadeotwa

Walenty Wiajohewak, 
BARANOWO p. Pleszew lt.

od 1. kwietnia do 
d32

Poszukuje 
mej apteki

współpracownika
na stite lub zastępstwo. Łaska
we zgłesz. z podrn warunk. upr 

S. tOfaohe w Pniewach.

NAUCZYCIELKA 
»oirzebnn do wyższej szkoły 
dzlewoząf vt Pniewach. 
Pensja początkową 1800 mk. oraz 
300 rot dodatku drożyźmaaego 
-isobnego dodatku na mieszkanie, 
¿głoszenia przyjmuje X. Antoni 
Ludwiosak, Poznań przy ulicy 
Strzeleckiej 81. II, ptr. na L d83

RHlynowanj biiGłiałter dy±.
rzystwa ubezpieczeń w Warszawie. Oferly piśmienne 
z kopiami świadectw i krótkiem curriculum vitae proszę 
skierować pod adr. Poznań, Hotel Bazar No. 55. «7403

Fachowiec w śprawach podaiko^ycli
Raji?z::e?riS<v'sz:a sita w miejscu 

HoUz, m3. Fr-ide^/ikcws&a 80,
Oprócz udzielania pomocy prawnej uskuteczniam re
klamacje podatkowe, wnioski, skargi, pisma w spra
wach procesowych o renty i wszelkich innych. *7362 

Godziny biurowe od 10—1.

Ursędsik gesgGtoes?

lat 29, meżonalr, dzielny w swym 
zawodzie, w uclukim i niem. języ
ka w piętnie i słowie dobrze obe 
zcauy. poszukuje zaraz łub mi 
niej miejsca w większ. «ralątkr. 
lab folwaiku. Zął.do K. pod «7177

Inteligentna ZASTĘPCZYM 
w pracach domowego gospodarstwa 
z sryciem, jednocześnie towarzysz
ka piętnastoletniej panienki, pożą
dany język francuski, «oezukiwar.a 
d« Łodzi. Zgłoszenia z-życiorysom 
i podaniem warunków 
pod , Kato liczka“.

W. K.

Rozporządzenie, 
obłożenia eresztem itd- okowity*

§ !•
Niniejszem obkłada się aresztem wszelkie zapasy:
1. okowity surowej,
2. okowity rektyfikowanej,
X okowity skażonej,4. środka skażającego.

§ 2.
Kto posiada przedmioty, wymienione w § 1, winien 

5. kwietnia 1919 r. podać Ur ędowi Skarbowemu p: 
nej Radzie Ludowej w Poznaniu, przy ul. Ludwiki 
mieńcie: , . * . , .

1. ilość i jakość przedmiotów, przez n.ego posiadanych
2. miejsce ich przechowania,
3. datę i cenę ich zakupu, _
4. imiona, nażwiska i dokładne adresy osób, oa któryc# 

zakupił wzgł. otrzymai te przedmioty.
§ . •_

Kości, nie zgłoszone stósownie do § 2, przepadają na ko
rzyść Urzędu Skarbowego bez prawa do jakiegokolwiexbądi 
wynagrodzenia.

Prawo rozporządzania okowitą i środkiem skażającym 
przysługuje Urzędowi dla Spirytusu w Poznaniu, ulica Lugwiki 
nr. 10. Zarządzeniom tego Urzędu winne podporządkować się 
wszelkie gorzelnie i sprytownie.

Wszyscy właściciele gorzelni zobowiązani są donieść naj
później do 5. kwietnia 1919 r. Urzędowi dla Spirytusu, czy go* 
rzelnie ich są w ruchu. O uruchomieniu .obecnie nieczynnych 
gorzelni należy donieść natychmiast temuż Urzędowi.

§6.
Do przerabiania okowity, do rozporządzania nią i do zmiany 

miejsca jej przechowania potrzeba poprzedniego piśmiennego 
zezwolenia Urzędu dla Spirytusu.

§7.
Dotychczasowe warunki, ustanowione dla gorzelni, rekty- 

fikacji, składnic i pośredników a dotyczące dostawy, Czyszczo
nia i składowania okowity, zatrzymują nadal swą moc obowił- 
-iącą. § 8

Cenę przejęcia za przedmioty, obłożone podług § 1 
sztem, ustanawia Urząd dla Spirytusu.

' § 9.
Wszystkie spory, wynikające z niniej’ 

nia, rozstrzyga ostatecznie z wykluczeniem 
Skarbowy podany w § 2.

§10. . .
Niniejsze rozporządzenie nie odnosi się do okowity, znw* 

dującej się w poszczególnych gospodarstwach domowych i w* 
przekraczających ilości pięciu i trÓw.

Wykroczenia przeciw powyższym przepisom podlegają 
grzywnie aż do miliona marek i więzieniu aż do lat pięciu luo 
jednej albo drugiej karze. .

Grzywnę wolno także obliczyć podług iloscł litrów oko
wity, oo do której popełniono czyn karygodny, w tym przypa
dku wenosi grzywna przynajmniej 130 (stopięćdziesiąt) marę* 
od każdego litra.

§ 12.
Wykroczenia przeciw niniejszemu rozporządzeniu podle

gają rozpatrywaniu przez sądy doraźne.
-1 13. , ...ii—

Rozporządzenie mniejsze ma moc obowiązującą z chwiią

dotycząc©

rzy Nąrzek* 
nr. 10. piś-

Poszukuję do swej apteki od 1. 4 
19. jeszcze jednej n 1491

panienki
obeznam dobrze z wszystkiemi pra- 

mi aptoczaemi
K. Piasecki, Spada.

ś^ssrnłtaan^mBaBOBisar;
KY3 udzieli

kcnw8f sacji franc.
kitka godzin tygodn., dwom 
panienkom dorastającym. Ła
skawe zgłosieuia do eksped. 
Kcrjera Fozn. pod n 2477.

Pcmociiika malarskiego
a ucznia
poszukuje zaraz

do KnrjerajA. Kujawski, malar« 
«7868 w Bremie.

iejszego rozporządzę- 
drogi sądowej Uiząa

do maj diogerji i składa kolou- 
ialutiio poszukuję. d 345
S. Śrem.

Dz elay

czeladnik szewski
ia pierwszorzędni pracę fioźe się 
zaiaz zcłoe. I— ISetśsseewisk’,' 
Września. Poznańska 13. z 7511

biegłe w damskiej kra-Fansy wiecezyźaie ca stałe 
'.atrudotenia przy wysokiej płacy 
ltrzebne zaraz lub od 1. 4 

ul. Polna 5 II. z684i

ogłoszenia.
P'oznaA, dnia 26. marca 1919.
IŁomisarjat Naczelnej R;

i Ks. Adamski. W,
dy Ludowej.
o, faniv. .

n.2499

dckorac. 
d 341

stenografii nolskiei
n. z ¡¡oczy nutu '« damm 5 kwietnia 
irzy ui. Pawia nr. 10. w groaebi. 
■ioloa-z pokój nr. 19. na parteize 
Łask, zglo-z. prz.s imuję w środy 

i soboty od fi—8. d37v
Dora Kł-zrocsyńulra.
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Eckendorfskich tślłych
g poleca we większych i mrrejsryeh ilościach =
| FSOLtilK —SIERAKÓW

== d308 Tełełoti ».
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Dzielny tłumacz
znający dokładnie język polski i nie
miecki w piśnue i słowie, z praktykę 
biutową, potrzebny zaraz. Zgłosz. 
i życiorysem, odpisami świad. i pod 
wymagań należy skierować najnó-, 
źniej do5 kwietni» 1919. do dKS5 

Magistratu w Wr<einl.

Piowiucjanainy Urząd Waizywa i Owocu T. z o. p.
va Pcwnstniii, ulica Następcy trewu tS4 poleca

wielkia ilości nasion,warzywa poi.
jak marohni kapusty, brukwi ete. również wazeltoe g>“ 

tanki warzywa ogrodowego.
Łaskawe sapybmia uprasza aię wprost do nnęda. 

wy«yU «Ń tytko aa gotówkę. t»17H
Likwidatne: Hiadbat-
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